NAJLEPSZEGO GATUNKU, 


z R BETA 
g: ASA 
- ZERA tj S 


- «Wynurzenia premiera austryjac- 


 deńskim, dotyczące warunków poko- 
jowych Austro-Węgier i praw korony 
co do decyzji spokoju i wojnie, od- 


są do 


z A "trwale samodzielności Królestwa Grec- 


zegląd polityczny. 


kiego dr. Seidlera w parlamencie wie- 


biły się głośnem echem w parlamen- 


-eile węgierskim, gdzie hr. Stefan Tisza 


- zalnterpalował rząd w sprawie wpływu. 
Węgier na politykę zagraniczną mo- - 


narchji i ich stanowiska wobec za- 


wienia samych o sobie. 


' Prezes gabinetu ministrów wę- 


gierskich w odpowiedzi oświadczył, . 
że wynurzenia premjera austryjac- 
kiego dotyczyło się tylko parlamentu 


wiedeńskiego, on zaś czuje się dale- 
kim od mieszania do spraw wawnętrz- 
nej polityki Austrji, nie chce tych 


spraw dotykać, ani co do ich treści, 


„ani eo do znaczenia konstytucyjnego. 


-_ narodowościo! 
` gła własnowojn 


„nieniu jednolitoś 
wego lub też z. naruszeniam praw 


- mie podobnej zasady be 
- maruszylibyśmy integralność naszego 
- państwa przez tysiąclecia wypróbo- 
. Waną. Musielibyśmy porzucić zasadę 


Prawo korony 66 do zawierania po- 


-koju jest zgodne z konstytucją i bywa 
„wykonywane pod odpowiedzialnością 
< gabinetu. Dalej hr. Esterhazy z całą 
„Btanowczością oświadczył, iż rząd pil- 
„nie strzeże ustawowej samodzielności 


rier i z całym naciskiem wywiera 
yw na sprawy polityki zagranicz- 


wościowa nie jest sprawą 


ną w Austrii, osobno na We- 
Państwa koalicji chcą: naru- 
werenitet Węgier. U tych 
jednak, dodał hr. Esterha- 
iwszedłom w kontakt 
ie napotkałem śladu po- 

j; Zarówno rząd 


mowania prawa sta- 
,. by jakaś grupa 
wana na podstawie 
ub jakiej innej, mo- 
zstrzygać.o swej 
wowej z rozluź- 
stroju państwo- 


nowienia 
-dbywateli, u 


przynależności. 


zwierzchniczych pa . Przez uzna- 
z zastrzeżeń 


-- naszej politycznej jedności, broniącaj 


n jednej strony mocarstwowego sta- 
nówiska dynastji, z drugiej zaś na- 
„wolności i swobodnego rożwoju 


_ PBzystkich obywateli państwa, 
0 ; „(Zerwanie stosunków dyploma- 
Je. + yozuych z Grecją i ewentualne wy- 
 Stąpienie jej na terenie walki, wywo- 


tirai 


: a 
„Mir”, 


„garii. 


„ści 


lualistycznej monarchii. Kwestja Wie: Ar | 
p i żenie obozu gen. Sarraila. przez no- 


ją, lecz sprawą osobno repre- nie 


-w 


= łało w Bułgarji silne wrażenie, ale 
-nie zachwiało w społeczeństwie  buł- 
 garskim poczucia siły i wiary w po- 
- myślny dla Bułgarji dalszy rozwój. 
wypadków. W tym duchu wyrażają - 
się wszystkie pisma bułgarskie bez 
różnicy ich przekonań politycznych 


i odcieni ich zabarwienia, wyrażaiąc 
przytem żal z powodu upadku króla 


- Konstantyna, którego prasa bułgarska 
nazywa patrjotą greckim  niezłom- 
-nej. woli i przewidułącym politykiem, 


broniącym do ostatniej chwili, wy» 


kiego, obecnie nietylko naruszonego 


«ale wprost pogrzebanego przez koalicję 


Nawet rusolilski Mr" dowodzi, że 


—-_ jedynie wskazaną dla Grecji była po- 
i lityka ścisłej neuśral ności, 


| się zasadzie, w której wi- 
dziął dobro Grecji i wierzył w jej 


tryumf. 


> Król , Konstantyn, pisze dalej 
był wftosiem Bułgarii. Już 
podczas pierwszej woiny bałkańskie! 


Grecja sięgała po terytoria bułąar- 
„skie. W smutnym 
1918, po wystąpieniu Rumunii, kiedy 
Bułgaria była zmuszona wynowie- 
dzieć wolne Grecji, | | 
rzający dla bulgarów zwrot wypad= 
ków. Grecja, w przymierzu z Serbią 
| Rumania pokonała Bulgarie i BD. 
agi „nę. Siła ją do przyjęcia upokarzających 
sady, uznającej prawo ludów. stano- aruni ów 
‘skiego. | 


traktatu  bukareszteń- 
- Grecja | 
niż pragnęła, niż mogła się spodzie- 


"wać, bo nawet te terytor'a, które 


poprzednio była gotową oddać But- 


przestrzegała neutralność Grecji w 
czasie  obeenaj wojny nawet wów- 
czas, gdy wojska koalicji operowały 
na terytorjium grockiem. Gdyby na- 
wet cały naród grecki . apowiedział 
się po stronia koalicji, Bułgarii to 
nie przerazi, albowiem szanując neu- 
tralność Grecji, rząd bułgarski nie 
opuszczał jednak z uwagi możliwo- 
spotkania nowego. przeciwnika 
na swej południowej granicy i odpo- 
wiednie poczynił zarządzenia. Pomne- 


we siły nie przerazi Bułgarji i 
zachwieje: jej ufności, że to, co zbu- 


dowane jest, opiera sig na granito- 


wych podstawach nad Wardarem i na 
całym froncie macedońskim 


Jak dalej rozwiną się wypadki. 
dozy optymizm prasy buigarskiej 


znajdzie swoje uzasadnienie w dal- 


szym ich przebiegu, narazie przewi- 


dzieć niepodobna. W Grecii orienta- 
cja polityczna narodu nie test jedno: 
lita, a zdetronizowany przez koali- 
cję król Konstantyn ma wielu zwo- 
lenników.. 0 RDA 
Z drugiej strony, nie brak ich i Ve- 
nizelogowi, dziś faktycznemu dykta- 
torowi Grecji, Król Aleksander bo- 
wiem, następca króla Konstantyna, 
posiada zaledwie cień władzy i go» 
dzić się musi na wszystko, co. mu 


Venizelos podyktuje. Porzucenie neu- 


tralności przez Grecję dało swobodę 


działań armiom koalicii, zgromadzo- 
nym na froncie bulęarsko macedoń- 


skim, czy gen. Sarrajl wykorzystać 


-ją potrafi I w iaki sposób, to recz 
„niedalekiej przyszłości. =o 00000 o 

--.. Fiasco na tym terenie—wobec. 
„tak pracowicie wytworzonej sytnacii 
„militarnej i politycznej, będzie dowo- 


bedzie powiatowy związek samorzadowy, 


Rozumiał . wiacy osobę prawna 


-to dobrze król Konstantyn i wolał 
„odejść od steru rzadu, a nie przenie- 
wierzyć 


myśle, handlu i własności: nieruc 


dla Eulgarii roku. 


nastapił useka 


ludowej i wykształcenia 


Pomimo to Bułgaria ściśle nad.trzeźwościa ludu i t p. 


szły ustrój sądów polskich. 


„dwuch. ławników, rz 
obywatelski, wyborozy będą w nim 


Czwartek, dnia 12 pca 1917 re | 


dem, że koalicia niema już sił go 
prowadzenia akcji bojowej ha wielką 
skalę. so IK a PAR 

sę way i Bł Ëp. 


"4 


widowni 


Tczewa 


(Komunika. | 


Stanu,” 


j 
i 


Ne posiedzeniu pienarnem Tymczasowej Ra= 
dy Stanu w dniu 7 b. m. przyjsto z poprawkami 
przedstawiony przez władze okupacyjne austtlac- 
ko-wegerskie projekt ordynacji samorządu pówia- 
towego dla okupacji austrjackiej, Składa jsfe on 
z 19 artykułów. BRANZE pe. 

Według projektu, uzupełnionego poprawkami 
departamentu spraw wewnetrznych každy po- 
wiat w okupacji austr acko-wegiarskiaj gt anowić 
stano- 


Reprezentacja powiałowa składać sę będzie 


'w powiatach: w których liczba mieszkańców nie 
przenosi 100000 miaszkańców. z 24) deputatów 


na sejmik, oraż z wydziału, złożonego z 6 ciu 


„osób Depufaci wybierani będa w ttiach kołach 


W prze- 


wyborczych: 1) Najwyżej opodatkofwiini 
2) mia- 


ofmej, 


sta, 3) gminy wie skie i wa 
Wybieralność. ctrzymają mężczyźni, którzy 


ukończyli 30 lat, kor*ystaja z pejo! praw cyw'l- 


nych. uieskaziteln! mieszkałą w danym powiecie, 


posiada'a tam n'eruchomość lub/ przedsiębiarstwo 


przemysłowe i władają językienń polskim w mọ- 


wie i w piśmie 


Zakres działalncści samorządu powiatowego 
cbejmuie: ij l >, 

(1 Pieczę nad gospodarcyami, zdrowotnami 
i kulturalnemi interesami pówiatu, jako to w 
szczególności: 1) Zarząd majątku, należacego do 
zwiazku powiatowego; 2) ochrona i rozwój rol- 
niotwa, handlu i przemysłu; (3) budowa i utrzy» 
manis potrzebnych dla powiątu dróg i innych środ- 


| | - ków komunikacyjnych, tudzłaż subwencionowanie 
oz 056,0, urzadzeń komunikacy nychi 
zajęła. wówczas więcej, 


noscia; 5) urządzen'e i utyzymanie, albo subwen- 
c'onowanie szpitali ji innych urządzeń saniar- 
nych; 6) sprawy ubogich, 7) popieranie oświaty 
fachowego; 8) czuwanie 
„IP Opieka i nadzór nad gospodarka gmin 
wiejskich i miejskich i wypełnianie powinności 
gminnych. ME l 
I. Współdziałanie w |wykonantu zadań pań- 
stwowych, póruczonych samorządowi przez od- 
powiednie władze i as 
IV. Organami samorfadu powiatowego sa! 
przewodniczący sejmiku sejmik powiatowy i wy- 
dział powiatowy Przewodniczącym jest komen- 


dant powiatowy lub komisarz cywilny. 


Sejmik powiatowy. zbiera sie co kwartał 
I rozstrzyga wszys'kie sprawy ważniejsze. Mniej 
ważne Sorawy załatwia wydział powiatowy, skla- 


dajacy sig z przewodniczącego sejmiku i z 6- 


osób, wybranych przez sejmik. Wydział zbiera 


Się nie rzadziej, jek raz na miesiąc Wydział po- 


wiatowy doleguje jadnego ze swojah członków 
de prowadzenia biura reprezentacji samorządo- 


wej... $ 
|. Tymczasowa Rada Stanu zgodziła się na wy- 


„danie tej ustawy dla okupaeji atstrjackiej w tej 


myśli, że przyśpieszy to wprowadzenie niezbęd- 
naj reformy. Postancw cno wszakże nieszwłocz= 


nie opracować pro ekt ustawy jednoltei dla ca- 
łego kraju Zastrzeżono rówa'eż, że, 


| gdy wpro- 
wadzone beda rady gm'nne, będzie można odpo- 
wiednię zmenić sysiam wyborów do sejmików 
z gmin wiejskich, i ORO: A 


— Organ'zacia sadownictwa, 


jaśnił sprawozdawoy „Swiała* przy». 

| — Będziemy mieli jeden sąd 
pierwszej instłancii, sąd pokoju, jo- 
dnakowy dla wsi i dla miasta, ‘sk 
to jest wszędzie w Europie. A wigo 
nie czynimy różnicy pomiędzy śą- 
dem gminnym a sądem pokoju, róż- 


nicy, żadnymi prawnymi względami 


nieużasadnionoj. Nasz sąd pokoju 


będzie kolektywny; oprócz nomino- 


wanego sędziego posiadać będzie 


- Feprezentow 


nalne, jak 


Peg 


gławku, Mławie, Łowiczu, 


s i których utrzymanie 
należy do innych. wład; 4) opleka nad zdrewot- 


którzy element. 


e 


dą wraz Z | ędzią, zarówno  krymi. 
cywilne sprawy. h 


Jego Kompetencja sięga tysiąca 


marek, * kan: 
„ Apglacji do osobnych zjazdów - 
nie będzie. Sąd okręgowy jest in. 


stancją 
koju. | | = 
Sądów okręgowych bedzie pięt: 
naście: w dziewięciu gubernialnych 
miastach oprócz Suwałk i we Wło. 


apelacyjną od sądu pos 


Częstochowie, Sosnowcu. 


li i którzy osądzać bę. 


Łodzi - 


Sąd cywilny okręgowy składać 


się będzie z dwuch sędziów i trzech 
ławników; sąd karny ma skład po 


dobny. Instancji sądów przysięgłych, 


jury, narazie nie wprowadzamy. Bee. 


dzie to sprawa przyszłości, o której 
zasadniczo trzeba zdecydować, co 
sejm uczyni, 
dą w organizacji naszej element wya 
borczy. Różne instytucje obywatel: 
skie, jak Rady Miejskie, Związki 
Zawodowe i t. p. tworzyć będą listy, 
z których wybierać będziemy ławni. 
ków. 

Jako druga instancja, dla sądów 
okręgowych utworzone będą dwa są: 
dy apelacyjne: w Warszawie i w Lu- 


blinie. Wreszcie będzie Sąd Najwy 


Ławnicy, stanowić bes 


szy, do którego należeć będzie ka 


sacja i orzecznictwo, t. j. interpretar 
cja praw. | e PORE 

Prokuratorem naczelnym będzie, 
jak projektujemy, minister sprawie- 


dliwości. Przy Sądzie Najwyższym - 


bedzie dwuch prokuratorów, cywilny 
i karny. Przy sądzie okręgowym 
każdym prokurator i odpowiednie 
liczba jego towarzyszy. | 

Oto jest zarys ogólny 
projektu, DE 
>. Cały ten projekt tworzyliśmy 
z uwagą na dogodności jego przy 
przeprowadzaniu obecnego niemiec- 


kiego sądownictwa w polskie ręce 


Jest on tymczasowy, jak tymezaso- 
wa jest Rada Stanu. Granice tego 
projektu są zawsze granicami tery» 
torjalnymi Rady Stanu, a więc obej. 


naszego 


muią oba okupacyjne generat-guber- 


natorstwa. 4 tego powodu nie pro: 
jektowaliśmy sądów w gubernji su 
salda, Gal wschodnich powiatach 
Królestwa. O A 


i DER 
ł i z e 


M Smutne. są dzieja samorządu 
miejskiego w Królestwie Połskiem. 
Napróżno zabiegała o uzyskanie go 


przez szereg lat garstka polaków 


liejski, 3 


w dumie rosyiskiaj, dopiero wolna 


Światowa, wraz ze strasznem  znisz- 
„czeniem kraju, przyniosła nam ten 
Ok ENGR T ATA = | "jeden z fundamentów bytu niepod- 
-o P.W. Makowski, wicedyrektor de~. 

partamentn sprawiedliwości, tak ob=; 


ległego. EMEA 
W przeciągu mniej więcej roku po 


ogłoszeniu ordynacji wyborczej, Tram 


dy municypalne rządziły z miano- 


wania przez władzę okupacyjne. 
Pierwszą radą z wyborów była rada: 
stolicy naszej, wkrótce ogłoszono też 
w r. 1916 wybory do rad w okupacji 
niemieckiej. a wślad i austryiackiej, 
Obecnie,. za wy'ątkiem nielicznej 
garstki, każde miasto w okupach 
niemieckiej posiada swoich wybta. 
nych de Rady Miejskiej —reprezen 
łapłówa 5a. 0. 

(W prawdzie narodzony 


słycohanie ciężkich czasach wojen 


; „> go dobra miast. 
->> Pod wzglę 


Płońsk 


nych, samorząd. ; trudno Jest leszoże 
a prae nonen w qałej pełni de praw- 


dzie w jednakim stopniu debatula się 


'górąco i, co najważniejsze, skutecznie 


dziwysh potrzeb mieszkańców miast nad sprawami, dającemi się obóćnie 


miasteczek naszych. => 
|. Gorączka agitacyjna, spory i wa- 
śnie partyjna lub narodowościowe. 
uż  przycichły i radni, wybrani 


| _ przez ogół, zgodnie mniel więcej za- 


bierają się do pracy dla prawdziwe- 


3 dem narodowościowym 
_ rady poszczególnych miast znacze 

niejszych w okupacji niemieckiej, 
składają się: g 


Róði 


22), 8 80 
„Brzeziny e Bl: P KE 
Łask 8 | — 6 
Pabjanice - 14 4 6 
Rawa | TB REA 6 
Biała rawska 1 | — 5 
o Zgierz. a 311) 4. 9 
- Zawiercie PER gan 7 
„Częstochowa 18.108 ...9 
Tomaszów M3 58 10 
Będzin — w m 24 
Nowe Miasto a = 3 
= Ziemia plocka: 
„Płock 18 =- 6 
- Mława l4 o — 10 
- Lipno 7 = | 2 
Dobrzyů rż) — 4 
Wyszogród 6 — 8 
j Ziemia warszawska: 
„Skierniewice 15 — | 3 
"Mszczonów 8 = 
Gąbin - 6  — | B 
Pruszków 10 — | 2 
Pułtusk 12, — | 6 
Łowicz 12 mi r 6 
-- Kutno iè 1 4 
"| Grodzisk © zm pa | 6 
|. Otwock 6 — ES 
Warka Z 2 +2 
Mińsk Mazowiecki 4 — 8 
6 mem 3 
|. Piaseczno © 6 mm 8 
|. Grójec 6 — 3 
ME Kujawy: Rz 
sA pol. niem. żyd. 
Włocławek. 15 em 9 
„Lubień > — — 6 
Przeradz 6 m 8 
".. „Brześć ©- 6 — 8 
-*- Aleksandrów 10. m 
-~ Kowal 8 — 6 
Ziemia kaliska: 
= ol. niem. żyd 
Kalisz Pir i =m 7 
Leozyca i2  — 6 
Ozorków 7 7 4 
- Koło 6 — 3 
‘Turek 1 — 5 
- Dobra 4 = 3 
- Uniejów 6 — = 
-Dabio p eo FA 
_. Błupca -7 8 -> 4. 
— Wieluń | 12 — 6 
Ziemia łomżyńska: 

p pol. niem. żyd. 
Łomża 12 — 12 
Kolno — — 9 
_Qoniondz 4 — 9 

- Tykocin 8 — 8 

| „ Ostrów 6 r -83 

~ Grajew 8 m 8 

_, Bzczuczyn Ter m 6 

(0,0... Ziemiasiedlecka: 
'«  Biedlce (wybory ost. unieważn.) 

_ Sokołów siog m 3 


-Wedlug powyższego najwięcej 
(- żydów mamy w 18 miastach Króle- 
-< stwa, rady z większością polską no- 
_ tujemy w 35 miastach, czysto pol- 
skich rad miejskich mamy 3, ozysło 
- zaś o żydowskim składzie również 8. 


> Wo k upa cjiaustrjackiej: | 


Rada m. = f 8 
_ Piotrkowa + liczy 387 pol. 18 żyd. 
Lublina > „ 86 „ 14 , 
-Kielo |» 84 „ 16 ,. 
. w pozostałych władze okupacyjne ` 


E miańowały i nadal radnych w sto- 


unku do liczby ludności — polskiej 


i żydowskiej. © |. 
|... "Rozwój pracy progrh mowej, ZA - 
. króślonei przez kompetencją samo- 
© rządu, tamują. jeszcze w, wysokim 
_ stopniu warunki, wytworżłon8 przez 


- Główną uwagę radnych w mia- 


-stach większych pochłaniają kwestje. 
aprowizacyjne, w mniejszych, gdzie. 


= te ostatnie nie są tak trudne do roza. 
-= wiązanis, I zdrowotnościowe, à 


i 


godz.. 4-ej 


"cy w komisji 


wszę- „czyły zajęcia dn. 80 czerwca r. b. 


- stosunkowo najłatwiej zrealizować, a 
„młanowicie nad sprawami szkolniotwa. 


zwłaszcza początkowego, które też 
wszędzie rozwija się pomyślnie. 
Sądząe z obecnej energii, którą 


wykazują radni prowinejonalni przy 


wszelkiego rodzaju poczynaniach, po- 
mimo niekorzystnych ku temu wa- 
runków, mieć należy niepłonną na- 
dzieję, iż z chwilą nastania czasów 
pokoju ogólnego, i samorząd miejski 


+. A zadań tych jest tyle do speł- 
‘nienia w zakresie gospodarki muni- 
cypalnei, które to pole pracy społecz- 
nej długo leżało odłogiem; pole, zni- 
szczone w dodatku przez wydarze- 
nia I warunki doby wojennei. 

0. M. Sktelra. 


EERS 


— Z komisji do spraw ogól: 
mych, Onepdaj pod przewodnictwem 
przewodniczącego Rady Miejskiei, p. 
$ułowskiego, odbyło się pierwsze 
posiedzenie komisji dla spraw ogól- 


„nych, na którem omawiano plan. 
przyszłej ; działalności, oraz obrano 


prezydium komisji. Na przewodni- 
czącsgo powołano radnego dr. A. To- 
magzewskiego, na wiceprzewodniozą- 
ceg0-—radnego Mieczysława -Hertza, 
a na sekretarza radnego Stypułkow= 
skiego. | | 

— Z Rady Miejskiej. Najbliższe 


posiedzenia Rady Miejskiej odbedzie 


„Bię w iponiedziałek 16=g0 b. m. o 
-09j po poludniu. Porządek 
dzienny zapowiada: 1) odczytanie 
protokuła poprzedniego posiedzenia; 
1) wnioski; 3) interpelacje; 4) dalsza 
dyskusja | nad regulaminem 
radnych mielskich. 
— Sanatorium die lekko-gruż- 
licznych.) W sprawie budowy sana- 
„torjium dla chorych gruźlicznych w 
Gałkówku odbyło się onegdaj pierw- 


szo posiedzenie ad hoc wybranej ko- 


misji, pod przewodnictwem burmi- 
- Btrza inż. Skulgkiego., Ponieważ w pre- 
żydjum policii znajdują się wypraco- 


wane plany tego sanatorjum, Komisja 


postanowiła poprosić o przysłanie 
planów dla zazńajomienia się z niemi. 
Postanowiono wydelegować do Gal- 


| kówka kilku członków, ażeby obej- 


_rzeli EL terytorium. Do pra- 
ostanowione zaprosić 
d-ra S. Sterlinga, d-ra Tochtermana 
i pastora Qundlacha. i | 
— izba Bankowa handlowoa 
przemysłowa. Przy Stow. pol- 
skich kupców i ptzemysłowców chrze- 
ścian w Łodzi — powstaje Izba Ban- 
kowa handlowo:przemysłowa, mająca 
na celu dokonywanie . wszelkiego ro- 
dzaju operacji finansowych. Będzie 
to spółka komandytowa, do której 
należy kilkudziesięciu udziałowców 
z pośród poważnych kupców i prze- 
mysłowców polskich, z kapitałem 
około mk. 100,000. Najmniejszy u- 
dział wynosi mb. 250. lzba otwarła 
będzie w lokalu przy ulicy Piotrkow- 
„skiej Na 80. Rek a 
— Licytacja nisodebranyoch 
fantów. Komitet kwesty „Ratuj- 
cie dzieci® zawiadamła za naszem 
pośrednictwem, 1ż Sekcja V kwasty 
przeprowadzi publiczną licytację po- 
zostałych z loterii niewylosowanych, 
jak również nieodebranych fantów, 
między którymi znajduje się żywy 


a baran i gęś. 
Licytacja odbędzie się w sobotę, 


jdnła 14 lipca, o godzinie 6 wieczo. 
rem, w sali' straży ogniowej przy ul. 
Joienkiewicza Ne 54, | 

_— Zakończenie kursów w 
Stow. handlowców polskich. 
|, Wczoraj w sali Stow. handlow- 
ców polskich przy ulicy Piotrkow- 
skiej ńr. 108, odbył się uroczysty 
akt zakończenia kursów handlowych 
dla słudhaczów, oraz rozdanie świa- 


dectw. a 


i 


>P owadzone były w dwuch geu- 


pach kursy, mianowicie roczne, roz- 
„póczęto dnia 15 września roku zesz- 
łego I półroczne rozpoczęto 1 lutego 
r. b. Obie grupy słuchaczów zakoń- 
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NOWY KURJER ŁODZKI— 12 linos 1917 


„stanie całkowicie na wysokości swych. 
zadań. 


inteligencji mk. 12,168.—, 


drobne zapomogi 


obrad: 
"ku quorum odłożono do przyszłego 


roku 


Na kursie całorosznym złożyli egzaminy i o- 
trzymali świadectwa Edward Smoliński, Edmund 
Runge, Bol. Bruździński, Zyg. Czerwiński, Wacł, 
Grzybowski, Edw. Jabłoński, Józefa Kapczyńska. 
Olga Karczówna, Irena Kuchaówna,Czesław Przy” 
byszewski, Janina Przybyłowska (z odznaczeniem) 
Bernard Pelikan, Marja Rychterówna i Jadwiga 
Witanowska. l 

Na kursach półrocznych: Tadeusz Blumberg 
Arnold Heidrych. Edmund Jasyk, Adam Kwiat- 
kowski, Julja Manowiscka, Helena Michałowicz, 
Józef Majer, Lidia Pladkówna, józef Szwabs, 
Wanda Szosiandowa, Czesław Wiśniewski, Stefan 


Wentland Nadto pieć osób otrzyma Świadec-' 


twa po zdaniu egzaminów poprawkowych. 
— Z Rady Gł Opiekuńczej — 
Nadesłane nam sprawozdanie kasowe 


za miesiąc czerwiec 1917 r. wykazuje. 


nastepujące pozycie: | 
Przychód : Wpłynęło od Rady 
Głównej Opiekuńczej mk. 75,000.—, 
zwrot pożyczek mk. 5871.44, pozosta» 
łość z likwidacji schroniska św. Jad- 
wigi dla osób bezradnych mk, 8,028.36, 
różne wpływy mk. 110.50, zaczerpnie- 
to z funduszów specialnych mk. 275.87, 
razem mk. 78,986.17. 
. Rozchód: Na żywienie dzieci mk. 
43,061.—, na zapomogi dla tanich ku- 
chen mk. 15,188.—, na zapomogi dla 
na zasiłki 
dla schronisk mk. 3,150.—, Komisii 
„Wieś dla dzieci* mk. 300—, na 
mk. 3,104.—, na 
wydatki administracyjne mk. 1,756.45 
zwrot pożyczek mk. 258.72, razem 
mk. 78986 17. 
— z Miejscowej Rady Opiekuńczej: 
Wczoraj, pod przewodnietwem p. Stefana Barciń- 


skiego. odbyło się nosledzenie plenarne Ł. M. 
R. O Skarbnik p. Chwalbiński przedstawił spra- 


 woózdanie kasowe za czelwiec, które wraz z pra» 


"minarzem budzetu na lipiec r. b. w sumie ma- 


rek 78,000 zatwierdzonoł 


Postanowiono rozszerzyć schronisko św. Jad- 
wigi w Rudzie Pabjanickiej, aby dać możność 
powiekszenia liczby pensjonarny z 50 do 100 tu, 
przyczam wydana dotąd zapomoga miesieczna 
w kwocie mk. 1,500, zostaje powiększona do ma- 
rek 3,000. | | 

Z uwagi na bezpieczeństwo na wypadek po- 
žaru, uzneno za niezbędne w gmachu schroniska 
wybudować schody ochronne. Załatwieniem tei 
sprawy przyrzekli zajać się inż, E. Wagner, inż. 
Neuman i rejant Chrzanowski. 

- Sprawę wyboru sekretarza zarządu dla bra- 
zebrania w 
17b m. - . 

P, Chwałbiński poruszył sprawę urządzenia 


obchodu 100 letnie: rocznicy śmierci Kościuszki, 


która przypada w dniu 12 pażdziernika r. b. Dla 
zorganizowania ścisłego Komitetu obchodu za- 


"proszono pp. inż. Wagnera, inż, ŚSkulskiego 


i L. Chwalbhńskiego. 

. Rozważano interpelacie p. Chrzanowskiego 

w sprawie uzyskania bezpłatnych lekarstw dla 
"pozostaiacych pod opieką Seksii dzieci i mło- 
dzieży. Załatwieniem tej sprawy przyrzekł zająć 
się inż. Skulski. 
— Osobiste, Przewodniczący Rady 
Miejskiej, inż. T. Sułowski, wyjeżdża 
w tych dniach na parotygodniowy 
urlop. Zastępować go bedzie wice- 
przewodniczący Rady Miejskiej, pan 
Stan. Jarociński: 

— Uchwałą magistratu m. stoł. 
Warszawy z dnia 6- go b. m., na sta- 
nowisko starszego referenta spraw 
pedagogicznych przy Wydziale O- 
świecenia m. Warszawy został powo- 


dany dotychczasowy kierownik Pol- 


skich Kursów Pedagogicznych przy 
Wydziale Szkolnym Magistratu m. 
Łodzi, prof. Stanisław Swidwiński, 
który w początkach przyszłego tygo- 
dnia opuszcza nasze miasi5, | 

--— Dr. Henryk Trenkner opetsi} 
już nasze miastę. Nowy Vierownix 
Wydziału Zdrewutuości dr. Włady: 
sław Jasiński zatwierdzony został na 
stanowisku tem przez władze nad- 
zorcza i rozpoczął już pełnienie swych 
obowizzków. 
— Z sekcji opieki nad dziećmi i mło 
Gmieżą. Wczorajsze posiedzenie zarzadu Sak- 
cji opieki nad dziećmi i *mlodzieżą, odbyło sie 
pod przewodnictwem rejenta p. Czesława Chrza- 


nówskiego, który wszedł na miejsce ustepui ace- 


gó p. L Skalskiego. 

, „Rozważano soraweę eqzystencji koop śratywy, 
Jstnie'ącej przy Sekci. Ponieważ kdo peratywa 
fa jest niecó zachwiana z powodu braku fundu- 
szőw, postanowiono zwrócić się do G R.O o 
wyzneczenie nadał subsydjum prz pomocy które- 
go mogłaby się kocperatywa utrzymać. Postano- 


„wiono wszystkie kasy poszczególnych komisji 


zlać w jedną kasę ogólna, W tym celu opraco- 
wany bedzie szczegółowy projskt. - 
,. Wysłuchano sprawozdania dr Roslewicza z 
działalności hygjeniczno - lekarskie! Zarzad te 
chwalił uregulować sprawę wydawania lekarstw 
na podstawie recept, zapisywanych przez lekarzy 
w instytucjach dzieciecych. 

Bardzo ożywioną dyskusje wywołsła sprawa 


odseparowywania przebywających w schroniskach 


I przytułkach dzieci grużiiczych od zdrowych 
Uznano za konieczna wyznaczyć ledno z do. 
tychczasowych schronisk, w którem umieszczono 


a Podwojenie raci chleba 
dia ciężze pracu gcych. Ciężej 
pracy jący robotnicy, zatrudnieni w fa- 


będa dzieci datkn'ete gruźlica. 


| brykach matalurgicznych otrzymali 


„wzbroniony, 


zawiadomienia o zwiększeniu dla nich 
racji ohleba. W niektórych fabrykach 
już rozdano zdublowane karty na 
chleb, z których usunięto jednak od- 
cinki na mąkę i cukier, 5 

- Ziemniaki staniały. Ceny 
ziemniaków, które przed niedawnym 
Jeszcze czasem sprzedawano po 20 mk., 
spadły obecnie do 15 mk, za ówiart- 
kę, oo się tłumaczy zo qkszonym do- 
wozem z tych okolio, które dotych. 
czas były obięte zakazem, 
— Z Wydziału Budowlanego. Wydział 
Budowlany na wczorejszem posiedzeniu zezw8lił 
na rozbiórkę następujących starych drewnianych 
budynków: S. H. Tiefenbacha, Widzawska 54; 
JI. Heinemana, Nowo Zarzewska 53; L. Żaby, 
Ciemna 16; G. Strauche. Główna 27; W. Friehofa, 
Cygańska 23. Oprócz tego zatwierdzono plan na 
urzadzenie dołów biologicznych w nieruchomości 
p Stopnickiego, ul. Milsza 4 


— Bezplatne kąpiele. Oddział 
kobiet dia pielęgnowania chorych 
przy Delegacji niesienia pomocy ble- 


SATIS 


dnym otrzymał do dyspozycji 300 


bezpłatnych biletów do kąpieli mie, 
siącznie. | 

— . Żapomogi dla rezerwistek. Onóg' 
daj rozpoczęła się wypłata wsparć rodzin rezer- 
wistów W bieżącym m'esiącu kasa miejska wy’ 
asygnowała na ten cel 330000 mk. 


— Nici tanieją! Ceny n'ci, które w oststnim 
czasie pięciowrotnie zostały wyśrubowane, poczę- 
ły już spadać i kupcy, którzy sadzili iż zostaną 
wciagnięci w pasek poczęli wydobywać ukryte 
zapasy na światła dzienne. 

— Dziesięciciecie Stow. Han- 
dlowoów Polskich. Dziś mija 
lat dziesięć od pierwszego organiza- 
©yjnego zebrania Stow. Handlowców 
Polskich w Łodzi, Zarząd tej insty- 


tucji zamierzał urządzić uroczysty 


obchód, ze względu jednak na to, 
iż większość członków wyjechała na 
wypoczynek letni, projaktowaną uro- 
czystość odłożono do jesieni. 

— Atak na kawę i herbate. — 
Przemyślna spekulacja zwróciła o- 
becnie uwagę na kawę i herbatę, 
chcąc wyśrubować i tak już wyso: 
kie ceny posiadanych surogatów tych 
tak wybornych u nas dawniej arty- 
kułów. Za pomocą rozsiewanych tu 
i owdzie wieści, jakoby wywóz ka- 
wy i herbaty z zagranicy został 
udało się wyzyskiwa- 
czom podnieść ceny do niebywałej 
wysokości. W detalicznej sprzedaży 
natychmiast dał się odczuć brak 
tych niezbędnych artykułów. 


Spodziewać się jednak nalaży, że 
rozgrywające się obecnie ważne wy- 
padki polityczne, staną w drodze po- 
dłej robocie spekulantów i niebawem 
położą kres wszelkim „paskom“ i ich 
wyznawcom. 

Niedługo już ich panowania! | 
— W sprawia zagubionych 
paszportów. W ostatnich oza- 
sach zdarzało się dość często, iż do 


Wydziału paszportowego przynoszo- 


no znaleziene paszporty, których ps- 
Sladacze nie meldowali woale o ga- 
gubieniu tychże. Wydział paszpor- 
towy zwraca przeto uwage, iż 080- 
by, które po upływie 24 godzin po 
zgubieniu paszportu nie zawiadomia, 
o tem wydziału paszportowego ule- 
gną karze. 


| Wypadki i kradzieże 
— Mrzdzież w taniej kuchni. Do loka. 
łu kuchni 28 7, komisji Międzyzwiązkowej, przy 


ulicy Zgierskiej Ne 61. dostali sie za pomocą wła 
mania przez Okno, niewykryci dotąd złodzieje i 


„skradli 729 funtów kartek chlebowych, 104 funta 


chleba i kilka sztuk ubrania, nadto gotówka kil- 
ka msrek. Zarzadzóne zostało śledźtwo, w celu 
wykrycia sprawców kradzieży. 


Że związków i stewarzyszeń 


| X Ze Stow. polskich kupców 
I przemysłowców. W łonie Stowa- 
rzyszenin Handtowców Polskich po- 


wstała przed cztorema laty Sekoja 


właścicieli firm. Obecnie Sekcja ta 
rozwinęła się talk pomyślnie, iż 
przekształcono ją na samodzielne 
Stowarzyszenia p. n. Stowarzyszenie 
polskich kupców i przemysłowców 
chrześcjan m. Łodzi. 

W dniu 15 b. m. 6 godz. 4 po 
po południu, odbędzie sią uroczy 
stość otwarcia lokalu Stowarzyszenia 
przy ulicy Spacerowej M 17. Przed 
poświęceniem i otwarciem fokalu o 
godz. 9 rano w kościele Św. Stani 
sława Kostki odbędzie sią nabożeć- 
stwo na intencję Stowarzyszenia i 
spółki firmowo-komandytowej, któ- 
ra powołana będzie do życia pod 
nazwą Izby Bankowej Handlowo 
Przemysłowej, 


_A miwy zboża falowały złotem, 
/W oczekiwaniu aż nadejdą żeńce 
‘Tilan po łanie kłaść bedą pokotem. 


Hasłem! „Pójdźcie żąć” zwiastowała źniwa. 


Wyższe 


woju samego życia. 


B a 


p 
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Na łąkach lnity jaskry i kaczońce 


Już i przepiórka, chyża i szcześliwa, ą 


Słońce paliło; wiatr hulat po poki 
I grał ną strunach kwitnącej przyrody, 
-A w tej muzyce tyle było bólu, ` 
Tyle rozpaczy a wraz 1 pogody, 
Ze choć chłop'ęciem byłem wtedy jeszóza. 
Dziwne mą dusze przebiegały dresżoze. 


Szumiały zboża, huozał bór prastary, AE 
A gdzieś z pod nieba ptasząt rzewne trela 
Spadały gradem skroś leśne fanfary | 
I w duszy mojej budziły wesele. 
Wesele... Skarga, co jak dziecko kwili, | 
Biły w mą duszę w tej pómiętnej chwil, 
 Wieszoz by to wszystko był świeta zroromiat 
I głębią duszy wyczuł należycie, © = = = 0 
"Co tam bór stary tak żałośnie szumiał 
I co tak grało w falulącem życia. 
- Ja, choć mi serce przebudzeniam drgało, - 
Nie mogłem pojąć; co tak dziwne grało. | 


Jednak w to serce prawie pacholece | 


| żadnym życia nieskalane grzechem, © 
Lgnęły uczucia wcale nia dziecięca Si 
I gdzieś się na dno kładły tęsknot očkem, 
I zdało mi się, że mnie coś. zwycięża 

I w dojrzałego przeistacza męża. 


I dzisiaj jeszcze, po latach tak wielu, 
Choć życia mego zbliża się już Jesień 

Iz lat minionych skłania do apełu— 
Ta jedna chwila chłopięcych uniesień, | 
Śród innych wrażeń i prześniopych chwiiek, 
Tkwi w mej pamięci jak złoty motylek. 
6,0 04,..,.. Michat Jakóbczyk, 


wykształcenie, 
Droga życia. = 

Jeżeli jednak postawimy pyłanie 
na jakim to podłożu życia | jezo sto- 
sunków powstał w rozwojowym bje- 
gu ów rozum ludzki, o który nam tu 
przedewszystkim idzie, to na takowe 
odpowie emanacja tegoż rozumu ozy- 


i nauka tj. rezultaty jej docieksń w 


zakresie badań o powstawaniu i roz- 


"W tym zaś względzie zatrzymu- 


jemy się na orzeczeniu głośnego ba- 
 dacza Gust. Retzenhofera, jako arcy- 


gruntownem i treściwem:... < 
„Zdolność uświadomiońych ustró 
jów samozachowania się w walce o 


DR. KOWNAR. 


Ponad lodowcami 


© rtl eru. Mp 


patrywaniu się dziwom alpejskiej 


korytarz klasztorny a kraiobraz, ujęty 


przyrody, sładłem znowu do auta 
l ruszyłem w drogę. Pierwsza chy- 


Żość włączona jako hamulec. Zapał 
alektryczny przerwany, b pa z: 


ra wóz przebiegnie siłą ciężkości. 
Byłe hamulce nie zawiodły, zresztą 
żadnej pomocy nie trzeba. Powoli mi- 
jam skręty, lądem pokryte i dojeż- 
dżam. do Gantomira Quarta Santa 
Maria, Tak się nazywa ostatnia, naj- 
wyżej położ i strażnica, a zarazem 
siedziba włoskiej dogany. Po zala- 
twieniu formalności cłowych ruszam 


dalej. sa 
automobil wjeżdża 


Po chwili . 
a piarwszy tunel. W środku zupeł- 
nia oiemo, tylko oq obu wylotów 
błyszczy się zdaleka światło dzienne 
a w środku migocą krople wody spa- 
daiące ze stalaktytów, Następny tu- 
nel jest od strony doliny oparty na 
arkadach. Jedzie się, jak przez jakiś 


w ramy arkad, zdaje się jeszcze pięk- 


- niejszym. Automobil sunie cicho jak 


duch. | A. 
- Mijam tunele, skręty i spuszczam 
ejsze, coraz wyraźniejszyra się staje 
oddech nieba włoskiego. SE 
= W Colico zatrzymuję się na dru- 


gie śniadanie, a potem już z większą 


SOWY KURIER 


byti rozwijanie się w kierunku wro- 
_ dzonego interesu nazywa się rozu- 
"mem". O 

= Dobrze; tylko, że sfera owego 


wrodzonego interesu obejmuje w sto- 


- 'gunkach ludzkich bynaimniej nie sam 


byt i potrzeby materialne, lecz i ca- 


„łą dziedzinę jego potrzeb duchowych, 
które ileż razy odgrywają u cywi- 
lizowanego człowieka rola ileż waże 


ZODZEY 1a Nibea imit rokn | |. 


niekiedy pożytecznym było oszikie 


wać ludzi dla ich własnego szcześcia 


W słowach tych wiedza hauko- 
wa święci bodaj naipiękniejszy try 
umf, najgodniejszą misie, gdyż toru. 
ie drogę samej słuszności stosunków 
ludzkich. A tej to wiaśnie brak na 

Świecie bodaj więcej, niż czego in- 
negó. e ; - | SM i 
Owóż orjentować się jaknajnale- 


„Dokąd i46?" 


z nasza epoka tak dobrze 


„BA 
ty. 


-nie co innego, iak one 


'zgóra, pisał: „Największe dobrodziej w liczbie innych pod 


- Spędziwszy z godzinę "na przy- 


benzyna zam- ŻY6%, pełne pogodnego uśmiechu. dolinach Himalaców i 


knięta, tylko 70 kilometrów do iezio-. 


„dagio na tego, który jsf i 
"z przejęczy Stilfg przybywa. Kontrast wodników do Zermatt, 
między rankiem, spędzonym w dzie- dem się w dalszą drogę, chcąc zwie- 
dziale arktycznej a wieczorem w oto. dzić niaznaną mi jeszcze dolinę. 


niejszą, niż pierwsze, Zna bowiem życiej w stosunkach życia, wyrabiać 


obrze głód żołądka w sobie wolność gruntownej nie zwo- 
Cierpi szłowiek od dniczej obserwacji wszystkich stanów 


jak i umysłu, 


"zimna powietrza, męczy sis od chlo- bytu i stosunków,co dopiero daje mo- 
du serc. I te to potrzeby duchowe Źność i 


Fe > | działania należytego, może 
one to dały w swym różniczkowaniu iedynie „umysł naukowy” t.j. umysł 


7 się religię, sztukę, altruizm, wielkość, uzdolniony do prawidłowej analizy i 
patriotyzm, a więc rzeczy bez któ. należytego wnioskowania. | AEC 


„rych nie daje się pomyśleć kultural- Tam ongi, pra-ongi, w stania ne- 
ny stan człowieka. a _ tury do której wszakże dziś nie 
„. Owóż czynna zdolność władz du. wzdychamy bynajmniej, sam ìn- 
chowych człowieka, regulujących ży- | 


skonalenia się jak na polu użytecz. 


ności życia, tak i że tak powiemy, „Dziś właśnie walkaz instynktami 


'. śmierci — gdyż na szczycie dosko- stanówi przedmiot obowiązuący w 


nałości duchowej człowieka znajduje szkole naszego żyćła. Przeciwdziałać 


jdei — oto co, w szerokim znaczeniu w poprzek naszym cywilizacyjnym i 
nosi miano rozumu ludzkiego  dążą- kulturalnym dążeniom, oto co wyno- 
cego drogą wyższego wykształcenia Si nas na stanowisko panów świata. 
zresztą nigdy nie dościgłe. szczy- Uiarzmiać.chłodzić żar, ocieplać chłód 
8, | | tłumić egoizm, upiększać brzydotę 
- I w tym to przejawia rozumu na Świata, siły przyrody. Niszczyć naw 
najrealniejszych ścieżkach życia za- Wet jej przyrody moce i przejawy 
daniem tego będzie przedewszystkim gdzie tego dla nas trzeba? 
usiiwać te i inne błędy, błędy, bo Oto w pierwszym bodai rzędzie, 
: gmatwają ży- 00 ma przed sobą rozum ludzki. 
cie, paraliżują rozwój: | | Już Aug. Comte, ten twórca po- 
"Wszelki błąd to kłamstwo zada- Zytywizmu twierdził, że „przewidy- 


-wahe życiu. To też niema wielkich wanie zjawisk i przeciwdziałanie zia- 


j małych błędów, jak niema wielkich Wiskom niepożądanym — oto cel 
i małych prawd. Odnosi się to tak Nauki." | ke: 

dobrze do stosunków materjalnych, Ale tak rozpatrywana pożytecz- 
liczbowych, jak i moralnych, zasadni. ność nauki, wymaga sobie domnie- 
czych. | | mania, że dzisiejszy człowiek żyje w 
„ Wszelki bowiem fałsz, wprowa- otoczeniu nietylko zjawisk przyrod- 
dzony w życie, jest tym samym, co niszych ala i społecznych. Przeto re- 
żle użyty znak algabra'czny przy gulować drogą przewidywania te o- 
rozwiązywaniu matematycznego za- statnie to będzie pożytkiem dostoj- 
dania. A właśnie że fałszować moż- nym nauki. A takie zjawiska, jak 
na tak dobrze pokarm, jak i naukę. Sprawiedliwość i wolność — jednóst- 
„ . Znakomity francuski astronom KÌ | narodów, są to kategorje zja- 
i myśliciel, Laplace, już sto lat temu Wisk, które dzisiejsza nauka bierze 
swój skalpel 
anatom trupa 


stwa nauk astronomicznych połegaią niemniej śmiało, jak 


na tym, że rozpraszają owe błędy lub chemik pod mikroskop dany roz- 
„wywołane przez nieświadomość istot. Czyn, aby należytym postanowienim 


nych stosunków naturalnych — błę. kwestii realizować tamte. © 
dy tym zgubniejsze, że cały nasz u- Twórczy geniusz sztuki przepo- 
„Strój społeczny powinien być oparty wiada, jak we wszystkim i tu stany 


jedynie na tych stosunkach, na praw przyszłości. 
„dzia it sprawiedliwości. Odrzućmy 


więc szkodliwe uprzedzenia, jakoby ny syn Rosii, jeden z jej wielkich 


szybkością wóz wypuszczam | bo czeniu fiory tropikalnej jest tak sil- 
przejechaniu kilku kamiennych wia- ny, że podnosi jeszcze piękno tej 
duktów doieżdzam do DLeeco. Szosa miejscowości, która i tak już do wy- 
na sposób włoski ujęta dwoma mu- marzonych należy. 3 
rami. Po obiedzie przebywam ostatni Nastepne dni spędziłem, kołysząc 
kawał drogi. Droga biegnie ponad sa- się w barce, na prawdziwem 
mem jeziorem. Niebo włoskie, jak ltańskiem far niente. Źwiedziłem w 
zwykla bez chmurki, odbija się jia- międzyczasie willę pewnego anglika, 
snym lazurem w toniach jeziora. Ga- który spędziwszy życie © 
łe zwierciadło spokojne, bez zmarszcz przywiózł łu ze sobą florę indy'ską. 
ki ale nie Śpiące, nie smutne, jakczę- W kilkudziesięcio-morgowym parku 
sto bywają wody północy, lesz pełne widać wszystkie drzewa, rosnące w 
rad brzegami 
Zdaia kołyszą się białe żagle łodzi Gangesu. A 


rybackich. Koło brzegu mkng małe Szmat dzikiej dżungli zegradza 


+ 


łódki, poruszana wiosłami. Pod wie- nam drogę, tylko waska, kręta gelež- 


czór stają w Bellagio. - sz ka wije się 
Bellagio połażone na małym pół. nosów. 


przez gąszcz trzon i hja- 
wyspie, wckodzącym w jezioro, to Ręka mimewoli szuka za sztuć: 


korona tej endnej perly alpeiskiej, to Sem, bo na każdym zakręcie wy- 


prawdziwa oprawa z brylantów, do- Obruźnia pozwala oczekiwać tygrysa 
dniąca życia piekne lecz bladej per- lU® pantere. edi 

le. Sam konies półwyspu stanowi Z Bellagio ruszyłem wzdłuż brze- 
tarasa rand Hotelu. W otoczeniu gów Lago Maggiore, a potem przez 
palm i kwiatów flory tropikalnej, górę św, Bernharda do Zarmatt, aby 
przyglądam się zachodowi słońca, odwiedzić najpiękniejszy, a zi 
które dziś rano widziałem wschodzą- majdzikszy zakątek  niebołycznych 
ce nad lodoweami i wiecznymi śnie: Alp, Spędziłem tam dwa tygodnie 
gami. Brzegi jeziora pokryte ogroda- w schroniskach górskich, nie scho- 
mi, wśród których przebłyskują białe dzac niżej poziomu 2000 metrów. O 
ściany willi. Bellagjo—to letnisko ary- jle pogoda dopisywała, cudzień bylem 
stoókracii Rzymu i Florencji, Beliagio na lodowcach, codzień sił swoich pró- 


"to miejsce, w któremi włoska archi- bowałem na nowym szczycie Po ta- 


ogrzana kich dwuch tygodniach, wyglądałam 


textura i alpejska przyroda 


słońcem poludnia, podały sobie rece naturalnie, lak dziki człowiek, zwła- 


by stworzyć dzieło, pełne harmonii szcza, że chodziłem w ubraniu tytol- 


d urocza zucisze, potężnie. oddziału- skiem z zołemi kolanami. Nareszele, 
„łące na natary czułe na wpływ piskna. jak wszystko sis kończy, tak skoń-.- 


+8 coraz uiżej. Powietrze coraz ciep- Specialne jednak wrażenie robi Bel- czyły się dnie wolnego bułania po gó- 


Odesiałem obu swoich prze- 


a sam puscł- 


sym dniem rach. 


gim“. Orzeczenie, 


stynkt,i to na nim się opiera „chłop-- 
cie w kierunku pełni jego rozwoju, Ski rozum“, mógł zaspakajać ludzkie ` 

ta siła fatalna, żądająca od ludzi do- Wymagania, | a 
Dziś inne czasy — inne pieśni. 


=- Związek miast. 


się ofiarność z życia dla umiłowanej naturze wszędzie tam, gdzie ta staje - 


"rzenia związku miast Królestwa Pol= 


Taki Czernyszewski, ten szczyt 


neapo- 


w Indiach, 


TAZABY, 


bojowników, już przed 70 laty, w. 


pięknej a smutnej swej powieści — 
wnioskował: „Będziemy. 
się uczyć, wiedza wyswobodzi nas*%, 


„Więc i u niego też, co i u wsp. wiel-; 


kiego włocha. da Vinci — mowa o, 
e przydłach, ramieniem których wie- 
dza. ed RaR $ TE | 

~ A to połączenie dogmatu nauki, 
że Ścieżką życia właśnie charaktery-- 
zuje dzisiejsze szkolnictwo amery- 


„kańskie, zwłaszcza uniwersyteckie, ` 


słusznie  więe, rozpatrując takowe: 
prof. tamtejszy Dawid Svaw, bije na 
to, że „prawdziwa uczoność zawsze: 
płynąć powinna z 2 źródeł: z miłości” 
do wiedzy i poczucia jej łączności z 


życiem. Powina być powołaniem lub ' 


zawodem. A najlepiej jednym i dru-' 
| że tak powiemy. 
koronne. AKA 

* Eng. Sokołowski, 


; | ao Mamaa 


- Śród przedstawicieli samorządów 


miejskich duże zainteresowanie wy-| 


wołał, oparty na wzorach zachodu, . 
projekt prezesa warsz. Rady miej-, 
skiej, mec. A. Suligowskiego, utwo- 
skiego. | 


Rada miejska m. stol. Warszawy. 


` projekt związku miast powitała z u-- 


znaniem i wyłoniła komisję w celu. 
opracowania projektu statutu zwią- 
zku. Ze względu, iż sprawa ta wkrót-: 
ce decydowana będzie przez plenum: 
Rady_i projekt ma wszelkie: racje - 
wajścia w życie w ezasie najbliż-: 
szym, sądzimy, że celowe będzie za= 
nmoznać szerszy ogół obywateli, współ- 
działających odrodzeniu się miast pol- 
skich, z zasadniczymi wytycznymi. 
projektu statutu związku miast w Król. . 
Polskiem. ` POACADENAE 
Celem związku jest zabieganie o 
dobrobyt miast, oraz popieranie i roz- 
powszechnianie urządzeń, mogących: 
służyć ku pożytkkowi miast, do zwią-- 
zku należących. Śl, ou. 
Powstanie związku projektowany 
statut uzależnia od przystąpienia doń | 
Warszawy i sześciu innych miast, 
przyczym członkami związku mogą 
być: każde miasto Królestwa Pólskie- 


' go (z obu okupacji) lub związki pro»: 


wincionalne miast, o ile takie po-* 
wstaną w Królestwie Polskiam. 

= Przystąpienie do związku nastą- 
pić może na zasadzie uchwały Rady ` 
miejskiej danego miasta, powziętej ' 


W południe zatrzymałem się w 
małym skromnym zajeździe. Niewiel-. 
"ka weranda służyła w lecie za salę 


jadalną i bawialnię, bo 
pod ścianą. i "RAE 
- Przy stolikach zasiedli nieliczni 
goście, spędzaiący, jak się zdaje, 
miesiące letnie w tem górskient ät- 
stroniu.Ze względu na mój strój, silnie 
zaniedbany schowałem się w rogu i: 
zajadam z apótytem obiad. ` po 
|| '-— Patrz Andziu, co to za oberwa- 


i pianino stało 


niec tam siedzi, słyszę głos męski. 


Spoglądam z pod oka i widzę 
paro małżeńską, siadającą przy Sa- 
siednim stoliku. Oboje młodzi. Ona 
kobieta, jak łania, opalona w słońcu 
alpejskiem, on jakiś wymokły mto- 
dzieniec w cwiklerze, w miejskiem, 
eleganckiem ubraniu. Widać po nim, - 


że to stały gość kawiarni udziałowej 
w Warszawie. | > 


-= — E, pewno jakiś turysta z gór 
wrócił, powiada pani Andzia. | 
Żaden turysta! To chyba iakiś 
rzezimieszek. Proszę cię, odsuń się 

trochę z krzesłem, = 00000 o 
— Ale nie dziwacz Władziu, kto 
chee chodzić po górach, nie może no- 
sió tak, jak ty, żółtych bucików i pra- 

sowanych spodni. aż. e 
— No tak, to znowu 


co innego. 


Ale to jest przecież wyraźnie jakiś 


oberwaniec, jakieś podejrzana indy- 
widuum. Nie rozumiem, że go tu pu 
ścili: Bój się Boga! Patrz, przecież. 
on na pół goig. T s 

I to nie; a że chońzi z gałemi ko- 
lanami to widać, że niema się ich 
czego wstydzić. Ty naprzykład ład- 
nie bys w takim ustroju wyglądał, © 

—pProszę bardzo nie porównywać . 
zanie z takimi ludźmi. k 


. 
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Ca „mm . summa 


łącznie z. prezydjum magistratu, a 
przesłanej prezesowi związku w celu 
zaliczenia danego miasta w poczet 
członków związku. 


Miasto, które przystąpi do zwią- 
zku, posiada prawo do dwuch głosów 
na zebraniach ogólnych, czyli zjazdach 
przedstawicieli miast Królestwa Pol- 
skiego. Gdy miasto liczy więcej, niż 
25 tysięcy ludności—pozyskuje trzeci 
głos; miasta, liczące 50 tysięcy lud- 
ności, otrzymują cztery głosy i na- 
stępnie na każde dalsze 50 tysięcy 
przybywa jeszcze jeden głos. |. 

___. Przystępując w charakterze człon- 
ków, zwiążki prowincjonalne miast 
przysyłają przedstawicieli w liczbie, 


odpowiadającej ogólnej — ludności 


miast, 
ów. 


W miarę ilości przysługujących 
głosów, miasto wysyła na zebrania 
ogólne, czyli zjazdy, 
ilość przedstawicieli, z których każ- 
dy na zebraniach korzysta z jednego 
głosu. 


| Przedstawicielami miasta mogą 
być zarówno członkowie rady miej- 
„Skiej, jak i członkowie magistratu, 
jedni i drudzy wybrani przez radę 
miejską i prezydjum magistratu łącz- 
nie. 


wchodzącej do tych związ: 


| Każda miejscowość, będąca człon: 
< kiem związku, obowiązana jest przy- 
czyniać się do ponoszenia kosztów 
związku. Minimum opłaty rocznej 
wynosi 60 marek. Miejscowości, li- 
szące 6 tysięcy ludności, wnoszą ma- 
rek 100i dalej, na każdy tysiąc miesz- 
kańców po 25 marak. 


-_ .Przewyżka ludności, niższa od ty- 
słąca nie wchodzi w rachube. Zebra- 

„mie ogólne może wysokość tych opłat 
zmienić. | 

. Opłata od związków prowinojo- 
nalnych oblicza się w stosunku do 

ludności miast, w skład tych związ- 


„ków wchodzących, i pobiera się w 


trzeciej części tej sumy, jaka wy- 
padnie z obrachunku.. z 

Związek, jako organizacja, repre- 
zentująca osobę prawną, może otrzy- 
 mywaóć dary, zapisy, ofiary, jak rów» 
nież może nabywać i zbywać nieru- 
chomości i ruchomości. Organami 
związku są: 1) zarząd związku i 2) 
ogólne zebranie związku, czyli zjazd 
przedstawicieli miast. Zarząd związku 
ma swą siedzibę w Warszawie i skła- 
da się z prezesa, czterech wicepre- 
zesów i dwudziestu radców związko- 
wych, wybieranych na dorocznem 
zebraniu na lat trzy. Zarząd wys 


— Mówiłeś o kolanach, więc ja 
tylko kolana porównuję. 

<-  — Proszę cię Andziu, dziwi mnie 
_ twoje zachowanie, tak mówisz, jak- 

byś holais. T 

| — No, po pożyciu z tobą, gdy- 
bym chelas tors także nie dziw 
„rego nie było. s 3 | 

— Wypraszam sobie takich u- 
wag. - 

, — No, jabym mogła sobie też 
niejedno wyprosić, wątpie tylko, czy- 
by się to na co zdało. 
|| =— Proszę cię, milcz! | 

_-—— Dobrze, jeżeli koniecznie chces 
choć ty to już sam milczysz za dwo- 
je i milczysz we wszystkiem.., 

„Niema to, jak nasi polaczkowie; 
zdaje im się, że poza granicami Pol. 
ski nikt już po polsku nie rozumie. 
| Jakby teraz eleganeko jej po» 
dziękować za dobrą opinię a jemu 
łatkę przypiąć? | 
Proszę płacić! th X. 
 Wyrównuje rachunek, biorę ka- 


też 


- pelusz na głowę, laskę do reki i wy-. 


suwam sią pod ścianę. Po drodze 
stoi pianino. Pokusa za silna. 
 Siadam, i 
umarł Maciek, umarł 
I leży na desce... | 
tozbrzmiewa wśród ludzi, dla któ- 
rych ta piosenka z pewnością nie zna 
na, Tylko dwoje ją znało i zrozu- 
miało. Jakie miny mieli, nie wiem, 
ho nie miałem odwagi spojrzeć w ich 
onę. Ya i WRZ : 
Po paru taktash wstałom i nie 0- 
glądając się za siebie ruszyłem do 
Zormsit, m ; 


a z r , umee 


odpowiednią 
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OO ZOO WAZY O EEE WZORCE WRA 


łania ze swego grona dwnch sekre- Z Rady państwa 


tarzy. - | 


Zarząd jest wykonawcą uchwał i 
desyzji zebrania ogólnego, a nadto 


przygotowuje projekty regulaminów, 
projekty nowych urządzeń, Opraco- 
wuje wnioski, powołuje referentów, i 
układa dla zebrań porządki dzienne. 


Obowiązki wszystkich ozłonków za- 


rządu są bezpłatne, z „funduszów 
zwiazku pokrywane są tylko wydatki 
na przejazdy, oraz djety za czas po- 
siedzeń. | 

. Zebrania ogólne doroczne i nad- 
zwyczajne żwołuje prezes, zarząd zaś 
wskaznie miejsce zebrania. Nad dzia- 
łalnością finansową związku czuwa 
komisia rewizyjna w składzie pięciu 
członków, w razie zaś likwidacji 
związku fundusze jego podzielone 


-będą pomiędzy miasta doń należące 


w stosunku do wysokości opłat do- 
rocznych... | | | 


Grzeci maj w Kotomyí 


„Dziennik Kijowski“ zamieścił in- 
teresującą korespondencję z Kołomyi, 
znajdującej się już czas tak długi 


pod okupacią rosyjską. Z korespone 
wynika, że życie narodowe 


dencji | 
polskie w Kołomyi nie zamarło. Znaj- 
duje się tam między innymi opis nie- 
zwykle uroczystego obchodu 126 
rocznicy Konstytucji 3-go Maja. 


Niezliczone tłumy zapełniły dzie- 
dziniec kościoła farnego, gdzie wśród. 
zieleni przed ustawionym ołtarzem 
odprawił nabożeństwo dziękczynne 
ks, kanonik Pawłowski. Po' kazaniu 
tony „Z dymem pożarów*, odegrane 
przez wojskową orkiestę rosyjskiej 
armii, oddaną do dyspozycji komite- 
tu przez tutejszą załogę, były hasłem 
do pochodu. Wzięły w nim udział: 
instytucje i stowarzyszenia polskie, 


gimnazjum żeńskie i męskie, semi- 


narjum, szkoły wydziałowe, ochronki, 
cechy, delegacje okolicznych miast i 
miasteczek, reprezentacja gminy, we- 
terani z 63 roku ze sztandarem, mło- 
dzież akademieka i liczna ' kolonia 
kolejarzy z Królestwa in corpore ze 
sztandarem. Pochód zatrzymał się 
przed pomnikiem Mickiewicza w par- 
ku miejskim. U stóp pomnika złożo- 
no wieniec laurowy o wstęgach na- 
rodowych od braci z zaboru rosyj- 


Przed cokół pomnika wystąpił 
inż. Dudziński z Królestwa i wyraził 
radość z powodu  doczekania tej 
„chwili osobliwej*. Następnie prze- 
mawiał mecenas Haczewski, witając 
rodaków z drugiego zaboru. Jeden z 
oficerów Polaków wzniósł okrzyk na 


czesć wolnej, demokratyczneł Polski, 


poczym orkiestra wojskowa odegrała 
„deszcze Polska nie zginęła”, zaś 
chór odśpiewał „Nie rzucim ziemi, 
skąd nasz ród" i pochód ruszył z 
powrotem ku miastu i stanął przed 
ratuszem. 


Niezwykle nastrojową była chwi- 
la, kiedy na balkonie ratusza zjawi- 
ła się przed Radą miejską delegacja 
kolejarzy królewiaków, ze sztandarem 
z białym orłem i Matką Boską Czę- 
stochowską i kiedy w imienia tej 
delegacji przemówił p. Wł. Krzyża- 
nowski; prosił on Radę miejską na 
pamiątkę tego uroczystego obchodu 
przyjąć i strzedz ten sztandar. Ser- 
decznem podziękowaniem, wygłoszo- 
nem ~ imieniu rady miejskiej przez 
d-ra T. Kraśnickiego, zakończyła się 
jedna część uroczystości. A 

Wieczorem odbył sie w salach 
kasy oszczędności uroczysty obchód. 
Podczas nabożeństwa oraz wieczorem 
panie sprzedawały kokardki o bar: 
wach narodowych, oraz odznaki z o- 
rzełkiem polskim, które zostały roz- 
chwytane przez publiczność. 

_.„ 4 czystego dochodu, jaki osiąg- 
nięfo z przedstawienia, ze sprzedaży 
kokardek oraz or zełków polskich i z 
bufetu — komiżet przeznaczył do dy- 
spozycji p. Lednickiego 2.000 rubli 
na cele powrotu zesłańców polskich, 


zaś resztę zwyż 600 rubli, na miesje 


scowe Tow. dobroczynne. 


a s 


YE Weto A 
R OT si —.wsh 


w Austrji. 


Jak było do przewidzenia, Izba 
posłów austryjackiej Rady państwa, 


popierana silnie przez lzbę panów, 


wytoczyła ostrą walkę przeciw osła- 


'wionemu paragrafowi 14 konstytucji 


austryjackiej, upoważniającemu rząd 
w chwili, w której parlament jest 
nieczynny. do wydawania praw i ustaw 
w sprawach nia cierpiących zwłoki. 
Konstytucia jednak zastrzegła, by 
takie prawa i ustawy były przedsta- 
wione parlamentowi da zawotowania 
natychmiast po lego nonswnem ZWwO- 
łaniu na sesię. Za rzadów hr. Stlireka 
na zasadzie parar. 14 wydano aż 177 
praw i ustaw przedstawionych obee- 
nie parlamentowi do zatwierdzenia. 
Wnioski te Izba poselska przekazała 
komisjom parlamentarnym do rozpa- 
trzenia i przedłożenia ich pod uchwa- 
ły na plenarnych posiedzeniach Izby 
posłów, W komisjach; konstytucyi- 
nych, sprawiedliwości i nietykalności 
poselskiej ujawniała się dążność do 
zwalczenia absolutyzmu paragrafu 14, 
jako przeciwnego konstytucji. W Izbie 
posłów przeważa zdanie, że nie pozwoli 
oma na Żarty z prawa i konstytucji. 


W komisii konstytucyjnej 30 gto- 
sami przeciwko 5 głosom niemców 
austryjackich ze ster mieszczańskich, 
obalono rozporządzenie rządu, zno- 
szące sądy przysięgłych; w komisji 
sprawiedliwości obalono wydany na 
mocy paragr. 14 przepis, zaprowadza- 
jaey sądy woiskowe dla osób cywil- 
nych wszystkiemi głosami obecnych 
na posiedzeniu jej członków. Część 
niemców wyszła z sali. 


Aby. obronić obalone ustawy, 


'rząd dr. Seidlera uciekł się do na- 


stępującego wybiegu, wniósł do par- 
lamentu dwie ustawy: jedną o refor- 
mie sądów przysięgłych z tem je- 
dnakże zastrzeżeniem, że sądy te bedą 
zawieszone do dnia 31 grudnia r. b. 
i tym sposobem pozostanie w swej 
mocy ustawa, wydana na mocy par. 14, 
zawieszająca te sądy. Druga ustawa, 
w tym samym sensie zredagowane, 
dotyczy sądów wojskowych dla lu- 
dności cywilnej. Obie jednak komisje 
uchwaliły przedewszystkiem przedło- 
żyć Izbie posłów na plenarnem jej 
posiedzeniu sprawozdanie o swoich 
uchwałach z wnioskiem, że Izba po- 
słów uchwala odmówienie zatwierdze- 
nia ustawom i rozporządzeniom nie- 
zgodnym z konstytucją. Na sprawo- 
zdawce w obu komisjach wybrana 
posła v. Ofnera, wybitnego prawnika 
i uczciwego człowieka. W przyszłym 
tygodniu zatem posiedzenia Izby po- 
posłów w austryjackiej Radzie pań- 
stwa będą bardzo interesuiące, albo- 
wiem mogą postawić gabinet dr. Sei- 
dlera w bardzo trudnem położeniu. 
Gdyby bowiem Tzba posłów łącznie, 
z Izbą panów, odmówiły zatwierdze- 
nia ustaw, wydanych przez rząd hr. 
Stirgka na mocy paragrafu 14, a przez 
gabinet dr. Seidlera wniesionych pod 
obrady parlamentu, nie pozostałoby 
gabinstowi obecnemu nic innego nad 
podanie się do dymisji, lub też par- 
lament musiałby być rozwiązany 
jezarządzone nowe wybory, lub też 
w Rajlepszym razie odroczony na 
czas nieograniczony. 


Amnestia cesarza Karola, uła- 
skawiająca przestępców politycznych 
wywarła w Izbie poselskiej olbrzy- 
mie wrażenie, tembardziej, że stron- 
nietwa polityczne Izby nie były na 
to przygotowane. Co do Kramarza, 
skazanego za zdradę stanu na karę 
śmierci, a następnie ułaskawionego 
z zamianą tei kary na 15 lat więzia- 


nia i co do Klofacza potrzebny jest - 


dla wypuszczenia ich z więzienia 
specjalny, akt cesarski, który ma 
być wkrótce wydany. Amnestja uła- 
skawia posłów ruskich Marka i Ku» 
ryłowicza, posłów czeskich Uriwana, 
Choca, Natalińskiego, Woinę i Ka. 
zina, oraz słowaka Grafemmera. Od- 
nośny manifest cesarski odczytał 


w parlamencie prezes ministrów, dr. 
Seidler. 


Nastepnie parlament | obradował 
Rad Sprawą zawieszenia rozkazem 
cesarskim sądów przysięgłych i pod- 


, porządkowaniem osób cywilnych Są= 


-downiętwą wożennemu. 
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Konferencja przywódzoów stron- 
nictw politycznych doszłą podobne 
do wniosku, że wybory dolegneji 
wspólnych należy odłożyć aż do 
chwili wyznaczenia ostatecznego ter- 
minu rozpoczęcia ich ebrad. 


Bt, zp. 


Dwie mowy 
bkloyda George a. 


W tonie mów premjera angiel- 
skiego daje się wyczuć większe u- 
miarkowanie. Zwłaszoza w mowie do 
wyborców w Glasgowłe. Są tu jakby 
nowe poglądy na wojnę i pokój. Nie 
słyszymy w niej domagania Się roz- 
bioru Austro-Węgier, obalenia dyna- 
stji cesarskiej w” Niemczech, ani też 
zupe'nego unicestwienia Turcji; słowa 
o Mezopotamii i Armenji i odbudo- 
wie Belgji tchną wyraźną  ostrożno: 
ścią. 

"Najważnielszym powno ustępóm. 
mowy Georga jest ten, w którym mó- 
wi, że „moglibyśmy mieć teraz pokój 
za pewną cenę, ponieważ Niemcy po- 
koju tego potrzebują; ale pokój ten 
dałby gospodarczy i inny nadzór 
nad krajami, które obsadziły”. Stąd 
wolno wnosić, że Angłja byłaby go- 
tową zawrzeć pokój pod „warunkiem, 
iż Niemcy nietylko ustąpią z zajętych 
terytoriów, ale wyrzekną się też i 
wpływu na nie—gospodarczego i po- 
litycznego. 


Co się stanie z Mezopotamją? 


Premjer angielski stwierdza tyl- 
ko, że tən tak strasznie zaniedbany 
„ogród ziemi“, „raj” dawny nie może 
zostać nadal pod panowaniem turec- 
kiem. Więcej nie o tym nie mówi. 
To żaś znaczy, iż Anglia nie przyzna- 
je sobie praw do Mezopotamii, „choć 
ją trzyma cała w swym ręku; nietyl- 
ko nie przesądza jej należności pań- 
stwowej, ale nawet nie zakreśla siery 
wpływów, pod które kraj ten ma się 
dostać. 


W ten sposób tworzy się tu jak. 
by pole do możliwych kompensacji, 
przedmiot układów i targów. 


Kwestja armeńska podobnie jest 
przedstawiona, przynajmniej e tyle, o 
ile mówca w negatywny sposób od- 
mawia Turcji do niej prawa. Ale co 
potem? Czy stanie Armenja niepo- 


dległa, czy też stworzy się republika 


ormiańska, w federacji z nową Rosją? 
O tem nie dowiadujemy się nio. 


Najbardziej charakterystycznem 


jest stanowisko premiera angielskie- 


go do kolonii angielskich. I tu widać 
pewne umiarkowanie w porównaniu. 
z dawnym. I ta kwestia postawiona 
została na gruncie względności. Mia- 
nowicie: plebiscyt ludności miejsoo- 
wej miałby rozsądzić, kogo Kafrowie, 
Hererowie i Hotentoci chcą mieć so- 
bie za pana. Nie wgłębiając sią w 
samą kwestję tych czarnych głoso- 
wań, jedno pisma niemieckie wycią- 
gają ztego postawienia sprawy, mia- 
nowioie, że polityka obecna angielska 
ani sobie przywłaszcza niemieckie. 
kolonie, ani nie uważa za niemożli- 
wy powrót ich pod niemiecką wła- 
dzę. | i 

Zwróćmy jeszcze uwagę, czego 
w mowach Lloyda George'a niema? 


Otóż niema w nich nietylko nie 
o konieczności rozbioru, ale nawet 
przeróbki Austrji, niema postulatu 
naprawienia szkód i zadosyóuczynie- 
nia za straty koalicji — j milczeniem 
pokryty jest cały problemat bałkań- 
ski. 


„Nowa Reforma* mniema, że cae 
ła mowa glasgowska poprostu jest 
zamaskowanemi pytaniami, rzucone- 
m! przez Lloyda George'a kanclerzo- 


wi niemieckiemu. 


— (o z Belgją? 

— (o z Mezopotamją? 
— (o z Armenja? 

— Co z koloniami? 
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w Q da. 
Komunikat niemiecki 


„BERLIN. (Urzędowo). 


|, Wielka Kwatóra Główna, 10-50 
lipca: ` A 


z 


khachodnia widownia wojny. $ 


Front wojsk gen. feldmarszałka. 
Ks. Rupprechta Bawarskiego 


© W odcinku nadbrzeżnym korpusu 
marynarki, oddziały doświadczonej w 
boju piechoty marynarki. zdobyły 
wozoraj, po planowem  wydatnem 
przygotowaniu ogniowem, urządzenia 
obronne między wybrzeżem a Lom- 
bardzyde, silnie wybudowane przez 
francuzów, a niedawno przejęte przez 
anglików. SBE Pa JESZ 


Wzięto przeszło 1250 jeńców, a 
wśród nich 27 oficerów; straty an- 
gielskie na terenie międży morzem a 
rzeką, który silnie ostrzeliwano, są 
bardzo znaczne. Zdobyczy nie usta- 


lono jeszcze. | i 
Lotnicy nasi znowu przyczynili 
się do całkowitego powodzenia dnia 
tego, podiąwszy energiczną akcję, 
pomimo gwałtownej burzy... = 
„W innych armiach frontu za- 
chodniego wskutek deszczowej pogo- 
dy działałność bojowa pozostawała w 
umiarkowanych granicach. =— 
Kilka przedsięwzięć wywiadowe 
czych wojsk saskich, nadreńskich i 
gwardyjskich pod Reims, na wschód 
od Argonów oraz między Mozą a Mo- 
zelą dały dobre wyniki. „URS, 
Wschodnia widownia wojny 


Między  Baltykiem a morzem 
Czarnem nie toczyły się żadne wię- 
ksze operacie bojowe. Ruchy wojsk 
na południe od Dniestru poprowa- 
dzono dotychczas tak, jak plano- 
wano. 


Front macedoński. i 


kd 


Podjazdy bułgarskie zniosły na 


wschód od jeziora Doiran posterunek 
angielski. datr Toe 
W równinie Strumy artylerja 


angielska wznieciła w kilku miejsco- 
woBciach pociskami swemi ogień. 
Pierwszy Gonorał-K watermistrz 
j Ludendorff. 


Komunikat austryjacki: - 


WIEDEN,. 
lipca. 


Wschódnia widowna 


(Urzędowo). — 11-go 


wojny 


W Karpatach trwa ożywiona ak- 


cja bojowa. Na południe od Dniestru 
poruszenia wojsk sprzymierzonych 
dokonywały się bez przeszkód ze 
strony przeciwnika. Pozatem nie wy- 
 dlarzyło się nic ważnego. - 


- Wioska widownia wojny. 


Nad Isonzo nieprzyjacielski 


; = 
gień 
sila. 


działowy zyskał miejscami na 


- Południowowschodma wido- 
wnia wojny, 

Bez zmiany. | Pen a 

Szef sztabu generalnego. 


p ww. ! se 

RR. a 

Wieści- z Rosji 

| Rząd ukraiński, 
-Wedlug informacji „Neues Wie- 
ner Tageblatt", poset Mikołaj Wassil- 
ko otrzyma! via Sztokholm depeszę 
oå ukraińskiej rady  socjalistów-re- 
-wołucjonistów z zawiadomieniem, iż 
Ukraińska rada centralna w Kijowie 
proklamowała niepodległą rzeczpo- 
spolitą ukraińską, oraz ukoństytuo- 
wała się, jako rząd Ukrainy. Tym- 
czasowo mianowano  Fietywników. 
praw wewnętrznych, wojny, mary- 
„narki, sprawiedliwości i skacdn, oraz 
"ministra spraw zagranicznych. W pro- 
kianasgji do ludnośsi powiedziano, 
te noszynając od chwili obecnei, 
póda'ki mają by vłacors na rzecz 
nowego rządu niepodlegief Ukrainy. 


odgrywa obeonie milicja miejska. 


ś 


Z komisji likwid. Królestwa 
ooo o o Polskiego. g 
„Dzłennik petersburski” z d. T-go 


-.0Z8FWGA donosi: „Na posiedzeniu rzą- 
„du tymczasowego w d. 2-im czerwca. 


uchwalono wniosek prezesa komisji 
likwidacyjnej, p. Aleksandra Lednie- 
kiego, © przywrócenie djecsziji rzym- 
sko-katolickich mińskiej i kamieniec- 
kiej. Obie te djecezje były osieroco- 
ne po powstaniu, pierwsza od roku 
1869, a druga od r. 1866. 0 
Następnie na temże posiedzeniu 
prezes komisji likwidacyjnej, p. Led- 
nicki, referował wniosek o zdjęciu z 
etatów niezwłocznie wszystkich urzę- 
dów pólitycznych i żandarmerii Króż 
lestwa. Polskiego. Wniosek ten zyskał 
aprobatę, Również zatwierdził rząd 
tymozasowy wniosek p. Ledniekiego, 
aby nie mianować. nikogo na wakuja- 
ce urzędy sądowe w sądach, ewaku- 


| _.owanych z Królestwa Polskiego. 
= Nieprzyjaciela odrzucono za Iżerę. 


> Anglicy w Rosji. 

|. Z Petersburga donoszą, iż w po- 
"rozumieniu z rządem angielskim za- 
wiązało się konsorcjum bankowe, 
„które oświadczyło sią z gotowością 
przyjścia z pomocą finansową pe- 
„tersburskismu zarządowi miejskiemu. 
Konsorcjum stawia jednak warunki, 
równające sią oddaniu całego kie- 
rowniotwa miasta w ręce angielskie: 
magistrat petersburski otrzyma ko- 
misarza angielskiego, który bedzie 
miał nadzór nad całą gospodarką 
miejską i pod kontrolą którego 
znajdować się będą wpływy i roz- 
chody mieiskie; wszelkie nierucho- 
mości, stanowiące własność miasta, 
gąatowizna i papiery wartościowe, 


jak również tramwaje, zakłady gazo-. 


we, elektrownia, wodociągi, rzeźnie 
it. p. — zostaną oddane jako 
« Staw do swobodnej dyspozycji owe- 
- go konsorcjum. | l 
Ponieważ policia petersburska 


(milicja miejska) została przez rząd 


tymczasowy podporządkowana za- 
rządowi miasta, przeto komisarz an- 
gielski będzie jednocześnie szefem 
petersburskiej władzy policyjnej, co 
posiada szczególnie wielką donio- 
słość ze wzgledu na rolę, jaką tam 


| .W dalszym ciagu donoszą, iż 
„planowane są padobne konsorcja an- 
gielskie dla całego szeregu miast, 
jak Moskwa, Kijów, Odesa i-inne, 
Aresztowanie dezerterów. 
.. Według. wiadomości, otrzyma- 
nych przez „Moskowskija Wiedomo- 
sti* z "Tobolska, Kamieńca Podol- 
skiego, Kostromy, Odesy i Nikoła- 
jewska, doszło tam do krwawych 
starć pomiędzy wojskiem a zorgani- 
zowanymi w grupy dezerterami. W 


- Kostromie aresztowano po dwudnio- 


wej walce 300 dezerterów. W  Ode- 
sie urządziła policja przy pomocy 


wojska rewizją w domach prywat- 


nych, kawiarniach, teatrach i restau- 
cjach, żądając od wszystkich męż. 
czyzn dokumentów wojskowych. Oka- 
zało się,. 26 pomiędzy gośćmi wy- 
mienionych lokalów znajdowało się 
bardzo dużo dezerterów. Podczas re- 
wizji na ulicach i w tramwajach, 
oraz podozas rewizji nocnych w miesz- 
kaniach aresztowano w Udesie 1200 
dezerterów. Aresztowanych nio ode- 
siano tym razem 


wprost na wygnanie. se 
© ujednostajnieniu polityki 
„na emigracji. ——— 
Prezes rady zjazdów, A. Lednic» 
ki, zwrócił się—jak donoszą ze Sztok: 
hołmu — do wszystkich ugrupowań 
politycznych w. Petersburgu z naste- 
pującym listem: EWIE a 
„Odbyty przed miesiącem zjazd 
organizacji polskich polecił mi wy* 
konahie uchwały: o zjednoczeniu 
i uzgodnieniu polityki polskiej na. 
emigracji. Już miesiąc mija od tago 
czasu, a dzień każdy podkreśla ko- 
nieczność jaknajszybszego wykonania 
"tej uchwaijy ziazdu. Dochodzą nas 
echa wystąpień Koła polskiego w 


Wiedniu, zjazdu w Krakowie, oraz: 


zmian w życiu politycznem Króle- 
stwa. Wszystko ta wskazuie na pa- 
Jaca potrzebę zaprzestania waśni par- 
tyjnei i podjęcia zgodnej pracy po. 


-ltycznej polskiej po te! stronie kor- 


donu bojowego. Caie, społeczeństwo 
polskie na emigracji | wygnaniu usta- 
-wicznie domaga się powołania do ży” 


cia organu, któryby emigracyjną po- 


- NOWY KURJER ŁÓDZKI 1 


nego. Musimy stać się siłą, która be- 


ZA 


na front, lecz. 


2 lipca 1917 röku. > 


litykę polską i wysłąpienia jej uzgod- 
aun a LA pa i 


P. Lednicki powołuje się' na cały 
szerag listów i depesz z rozmaitych 
stron, poczem pisze: Ro 
| „Wreszcie, kto wie, może bliscy 
jesteśmy chwili, w której decydować 
się będą dalsze losy ojczyzny naszej. 
Nachodzi godzina dziejowa ważna 
i uroczysta, że zblednąć wobec niej 


powinny wszelkia różnice partyjne 
i nieporozumienia. Jedną ożywieni 


myślą powinfiśmy ustalić nareszcie 
wspólny program działania politycz- 


dzie mogła przyczynić się do po: 
myślnego rozwiązania naszej sprawy. 
Ożywiony gorącem i szczerem 


„pragnieniem spełnienia jaknajlepiej 


obowiązku, powierzonego. mi przez 


ztazd i w. 
zjazdów z dnia 15 (28) b. m. 'ZWYB= | 


wykonaniu uchwał rady ; n 


cam się do Komitetu Demokratycz- 
nego, Komitetu Narodowego, Frakcji 
rew, P. P. S., petersburskiej grupy 


P. P. S., petersburskiej grupy S. D.E. 


P. i L. i związku Ludowego z gorąca 
prośbą, aby raczyli wydelegować po 

trzech przedstawicieli do udziała w. 
naradzie, celem której będzie  omó«< 


wienie sprawy ujednosłajnienia opie 


nji politycznej polskiej na emigracji", 
Koniec wojny przed zimą. 
 Korespondenci z Rosii donoszą 


„do pism kopenhaskich, iż dowódzca 


rosyjskiej armji północnej, Kłembow- 
ski, bawiący w Rydze, oświadczył, 
że nie należy oczekiwać kampanii - 
zimowej, gdyż wojna wkrótce się 
rozstrzygnie. Naa a 


| Telegram. 


_ Przesilenie w Niemczech. 


BERLIN, 11 7— Komisja Główna 


parlamentu zebrała się onegdaj o g. 


9 rano na posiedzenie, w którem wżiął 
również udział kanclerz Rzeszy. Na- 
tychmiast po otwarciu posiedzenia, 
przewodniczący gen. Ebert zwrócił 
się do kanclerza z zapytaniem, czy 
tenże jest w stanie udzielić Komisii 
informacji co do wyników wczoraj- 
„szych obrad rady koronnej. | 
Kanclerz odmówił wszelkich wy- 
jaśnień i prosił Komisie o cierpli- 
wość. Wtedy gen. Ebert oświadczył, 
iż dalsze obradowanie uważa za bež- 
celowe i zaproponował odłożenie po- 
siedzenia, co zebrani bez dyskusji 
zaakceptowali — wobec czego zebra- 
nie po kilku minutach rozwiązano. 


BERLIN, 
nosi: | | 

Woezoraj przed południem cesarz 
wysłuchał raportów ministra spraw 
wewnętrznych v. Loebella, szefa ġa- 
binetu cywilnego v. Valentiniego, oraz 
raportów wojskowych. . 

W związkuz poniedziałkową radą 
koronną, cesarz rozstrząsał wczoraj 
przez długi czas z kanclerzem Rze.» 
szy wymagające rozwiązania sprawy. 
Z rozkazu cesarza dzisiaj przybywa 
tutaj następca tronu w celu omówie- 
nia zamierzonych przez cesarza de-* 
cyzji. | 


-- BERLIN, 11.VIL — Dzisiaj rano 
przybył do Berlina następca tronu 
niemieckiego. | 

Powołanie go znamienne jest dla 
doniosłości oczekiwanych decyzji. 

Cesarz iest zdania, że mające na- 
stąpić reformy tak głęboko sięgają 
w niemieckie życie konstytucyjne, że - 
ich działanie wybiera daleko poza 
granice jego panowania, i dla tego 
powodu uważa za słuszne i wskazane, 
nie przedsiębrać. kroków  decydują- 
cych bez udziału następcy. tronu. 


BERLIN, 117. — Cesarz przyjął 
w dniu wczorajszym w godzinach 
"wieczornych ambasadora austrjacko- 
węgierskiego. Dzisiaj przed południem 
przyiął raport szefa gabinetu cywil- 
nego oraz raporty wojenne, jak rów- 
nież następcę tronu. Di aean D 
Cesarzowa przyjęła dzisiaj przed 
południem prezydenta wa'enuego u- 
rzędu żywnościowego, V. Batockiego 
oraz kierownika urzędu Rzeszy dla 
spraw rynku warzyw i owóców, nad- 
radcę rejencyinego v. Tilly'ego. 
|. BERLIN, 117. — Prasa komunie 
kute zgodnie, iż około godz. 1 w par- 
lamencie otrzymano wiadomość, ża 
po godz. 12 w palacu kanclerza Rze- 
szy rozpoczęło się nowe posiedze» 
nia Rady koronnej w obecności na- 
stępcy tronu. BR R 
Prócz tego opowiadają, iź po po- 
łudniu zostaną znowu podj 
rencje międzyfrakcyjne. | 
BERLIN.—Jak donosi wczorajsza 
wieczorne wydanie „Berliner Tage- 
blattu*, w ciągu przedpołudnia ze- 
brały się znów na narady wszystkie 
stronnictwa, a o godz. 4 po południu 
przywódzcy stronniciw. W godzinach 
popołudpiowych donoszono, że pomi- 
mo tal rozbieżnych jeszcze wozóraj 


11:VIL Biuro Wolffa do- 


ęte konfe- 


— Doniosté reformy. 


poglądów, dzisiaj już można spodzie: 
wać się stanowcze porozumienia 
wszystkich stronnictw co do for- 
muły, określającej cele wojenne f 
„nową orjentację*. W kołach parla- 
mentarnych przypuszczają, że kane ` 
clerz pozostanie na stanowisku. Kra- 
ża też pogłoski o zamierzonem no- 
wem- orędziu monarszem do- narodu. 
Bawarski prezes ministrów 
A: w Berlinie, 
MONACHJUM, 11.VII. „Korres« 
pondenz Hoffman“ donosi: Prezes mi- 
nistrów dr. hr. v. Herting udał się 
TR wieczorem na kilka dni dó Ber- 
na. | EB 
MONAGHJUM, 11.7. — Bawarski |. 
prezes ministrów hr. Herting przerwał 
nagłe wywoczasy swoje letnie w Ruh- 
połdind i prżyjęty został dziś przed 
południem przez króla na dłuższej 
audjencji. Fakty te stoją w niewąt- 
pliwym związku z kryzysem poli- 
tycznym. Czy wszakże stoi to też 
w związku z obiegającemi pogłoska- 
mi, które w hrabim Hertingu upatrują - 
domniemanego następcę kanclerza: 
Bethmanna - Hollwega, na to*trudno 
jeszcze odpowiedzieć. Audjencja mia-!/ 
ła głównie na celu wymianę zdań po- 
między królem a hr. Hertingem, za- 
nim wyjedzie on do Bórlina, aby tam, - 
jak słychać, zwołać komisję Rady . 
związkowej dla spraw polityki zagra: 
nieznej, jako jej prezes. | my, 
Prasa obca o przewrocie 
we” Niemczech, 
"WIEDEŃ, 117. — „Neue Frele' 
Presse“, omawiając kryzys politycz- 
ny w Niemczech, tak pisze: Z pośród, 


wszystkich narodów ziemi naród nie- ` 


miecki w swej duchowej konstrukcji. 


ma nailepsze przygotowanie do poll- 


tyki rzeczywiście demokratycznej. 
Niemcy tylko zyskać mogą dzięki: 
demokracji, lecz pod żadnym pozo= 
rem nie stracić, Demokracja nið- 
miecka będzie istotną i rzeczywistą, 
natomiast napewno nie będzie prze: 
wrotem. Dla rządów koalicji hasła: 
demokracji są tylko pretekstem do 
zachłanności zdobywczej. Anglja, wła- 
ściwie, nigdy się nie przyznawała do 
chęci zawarcia pokoju bez zdobyczy.. 
Jest jednakże obecnie całkiem możli. 
we, że w państwach koalicji masy. 
ludowe, które wciąż zapewniano, iż. 
koalicja prowadzi wojnę gwoli roze 
powszechnienia demokracji i że po- 
towa jest pokój zawrzeć tylko z wol- 


nemi narodami, obecnie już przesta- 


ły wierzyć w te szlachetne zapew- 
nienia, Usłyszą one teraz, że rów- 
nież i Niemcy są już na drodze ku 
demokratyzacji i że wielkie stron- 
nictwa, majace za tło większość na. 
rodowa, zdecydowały Się na zawar- 
cie pokoju bez aneks. = 
HAGA, 11.7.— „Vaderland“ pisze 
w sprawie wydarzeń w  Niemozech. 
Ten spokojny przewrót polityczny, 
który tak jednym zamachem roze- 
grał się w Niemczech, będzie miaj 
doniosłe znaczenie nietylko dla we- 
wnętrzoych stosunków Niemisć, lesz 
również dla stosunków zagsanioznych 
rzeszy miemieckiej w późniejszych 
czasach pokojewych. AZ aa E 


Genter onana 


A | o WyWOZu ży w ności. 


| 7 — Ameryka a neutnalni,. ż 
(0. SZTOKHOLM, 11-go lipca. — We- 
= dług „Allehandy,* „Times“ londyński. 


dowiaduje się z Waszyngtonu: Przed- 
-- stawiciele tych państw neutralnych, 


które dotknięte są przez deklarację o 
„embargo“ (ograniczenie dowozu) co 
= do- srodków żywności, są bardzo za- 
-. niepokojeni, Postowie: Szwecji, Holan. 


gii i Danji wyrazili z tego powodu 


 ubolewanie i podkreślili, że Stany 
" aiednoczone i ich sprzymierzeńcy 
-Bie osiągną większych korzyści z e- 
_nergicznego postępowania w sprawie 


0 AMSTERDAM, 11.go lipca. „Dai- 


| - ly News" londyńskie donoszą z Wa: 


szyngtonu, że koalicja zwróciła się 


a do rządu Stanów Zjednoczonych z 
-= prośbą o powstrzymanie pozwolenia 
= na wywóz żywności do Szwecji aż do 


„chwili ukończenia toczących się ze 
Szwecją rokowań, = = | 
3% „Kongres Stanów Zjednoczonych 
- zamierza wdrożyć rokowania z nie- 
któremi państwami europejskimi w 
-. sprawie wzięcia przez nie udziału w 
- wojnie po stronie koalicji. aa 


Kolej na Danję. 


- BERLIN, — Z Kopenhagi dono- 


sżą: W artykule, zatytułowanym: „ Wy- 
„ bywienie ludu naszego* pisze „Exira- 
- bladet* między innemi, co następuje: 
„Głoszone przez anglików i amerykan 
. gróźby racjonowania państw neutral- 
nych są poważniejsze, niż wielu lu- 
dzi mogło dotychczas sądzić. Nie bę- 
dziemy zastanawiali się nad skutka- 
mi politycznemi obecnej polityki blo- 


"kady, ale i skutki ekonomiczne są 


dość poważne. Zyjemy na łascei nie- 
łasce mocarstw. Niebawem nazwa 
. „neutralny“, stosowana do ludu lub 
kraju, uważana będzie w świecie za 


pa "a ; > j k 


- obelżywą, Kto nie jest zaślepiony łe- 
szcze zupełnie polityczną nienawiścią 


lub złośliwością, ten musi przyznać, 


że Danja przeniosła, jak się zdaje, 


dotychczas najlepiej ze wszystkich 


krajów neutralnych, trudności i nie- © 
„bezpieczeństwa, ale że teraz i na nas ` 


kolej przychodzi.” 


Przeciwko niemcóm: w Amex 
| | pyce. | 


à 


"BERTIN.— Z Amsterdamu Aono- 


szą do „Vossische Zig.: Według wia- 


domośsi, otrzymanych tu z Nowego 


Jorku, w Waszyngtonie zarządzono 


burmistrzów i radców gminnych 


było się już w Barcelonie, werwe o 
talonji do uczestniczenia w obradach 
przyszłego zebrania, 
Trzęsienie ziemi we Włos 
| szech. 
BERLIN. — Korespondent „Ber< 


Jiner Tageblattu* donosi z Lugano: 
Przed południem d. 8-go b. m. całe 
Włochy środkowe, a zwłaszcza Umbria 
i Abruzav, nawiedziło silne trzęsienie 
ziemi, Wśród ludności wybuchł po- 
płoch. Szczegółów brak. 


pm m a a 


środki, celem aresztowania tych nie- = 


mieekich finansistów i agentów han- 


_dlowych. osiadłych w Ameryce, którzy: 


podejrzani są o współdziałanie prze- 
ciwko interesom Stanów Zjednoczo: 
nych. | 2 PS T 
= Departament stanu ogłasza, że 
niepożądany jest pobyt w stanach 
Zjednoczonych tych wszystkich niem- 
ców, którzy stali w związku z am- 
basadą niemiecką lub konsulatami 
niemieckimi, | 
Nowa organizacja Hiszpanii 
BERLIN.—7 Zurychu donoszą do 
„Berliner Tageblattu*: Dzienniki 'pa- 
ryskie podają wiadomości z Madrytu, 
że przywódzca republikan kataloń- 


skich, Domingo, oświadczył, iż w ra-- 
przez 


zie niezwołania natychmiast 
rząd kortezów, w Barcelonie odbę- 
dzie się stanowczo zebranie senato- 
rów i posłów katalońskich, aby na 
własną rękę obradować o nowej or- 
ganizacji Hiszpanji. Rządowi należy 
przeszkodzić we wprowadzaniu w 
błąd opinii publicznej w innych pro- 
wincjach Hiszpanii, jakoby Katalonia 
miała zamiary separatystyczne. 
branie senatorów i posłów, które od- 


2006068 


ca B. mia , E 


Ze- 
Kontrasygnował v. Bethmann Hollweg 


x | Łodzi, Pańska s 
Kurs przygotowawczej klasy obe'mują następujące 


Z ostatniej chwili, 


Gekret królewski, | 
BERLIN. 11.7. (W.)  (Urzędowo). 


Jego Cesarska Mość Król pruski prze: 


słał przewodniczącemu ministerium 
państwa następujący dekret „Wobec 
przedstawionego mi przez ministe- 
rjum państwa wniosku, w związku z 
postanowieniem wydanym przeze 
mnie w dniu 7 kwietnia r. b. w do- 
pełnieniu tegoż nakazuiję niniejszym 
aby przedstawić sejmowi monarchii 
do ostatecznego opracowania przed- 


dłożony mi projekt dotyczący zmiany 
ordynacji wyborczej w Izbie posłów, 


na podstawie równego prawa głoso- 
wania. | ROT 
Sprawa ta ma być załatwiona o 
tyle wcześnie, aby następne wybory 
mogły się odbyć już według nowego 
prawa.” z 
Polecam Panu zająć się wszyst- 
kiem co niezbędne. AE 
Wielka kwatera główna 11 lipca 1917. 
podpisano: WILHELM R. 


róg Zawadzkiej. 


- Echa amnestji. 
WIEDEŃ, 11.7. (w.) Dr. Kramarz 
i Raskin w dniu dzisiejszym zostali 
wypuszezeni na wolność. y 
Manifestaojo za wojag. © 
LUGANO, 11.7. (w.) W Medjola« 
nie, w pobliżu ratusza, rzucono 38 
bomby. Jak przypuszczaja, jest to. 


* 


manijestacja interwancjonistów, skla= 


rowana przeciw socjalistycznej ra- 


dzie miejskie: wobec jej stanowiska 
antiwajennego. a 
Pnotest neuiralnych. 2 
ROTTERDAM, 11.7 (w.)—Według 
„Nieuwe Rotterdamsche Courant — 


„Daily News“ donosi z Waszyngtonu: 


Wszystkie europejskie państwa neu. 
tralne, ż wyjątkiem Szwajcarii, zało- 


"żyły protest przeciwko amerykań- 


skiemu zakazowi wywozu. 

Rząd amerykański jednak obsta- 
je przy tem, aby ani jeden okruch 
artykułów spożywczych, ani jedna 
tonna materjału wojennego, nie prze- 
dostała się z państw neutralnych do 
Niemiec. Dopiero, gdy neutralni zo- 
bowiaążą się do dotrzymania tego Za- 
strzeżenia, — zakaz wywozu z Ame 
ryki zostanie osłabiony. 
OR R RR SR DZE aa WORSE OCZ CR RE ZER 


fiarya 


W Administracji naszego pisma złożona na- 

stępujaca ofiary: , | 
- Gelem uczczenia pamieci matki b. p. Teresy 

Silberstejnowei w bolesna rocznice Śmierci skla- 
da na rzecz [ wa Pielęgnowania Chorych żydów 
do dyspozycji prezesa p. E Szykiera, pani D'ana 
Eigerowa mk 100, p-ni Sara Poznańska mk 100. 
Prócz tego pani Sara Poznańska składa mk 200 
na rzecz szpitala małż. Poznańskich i mk, 200-= 
na rzecz szpitala Anny Marji , 

Z tej samej okazji p St Gutman składa na 
rzecz przytułku przy ul. Południowej Je 65, mas 
rek 10. 
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młodz inteli eotna; ener- 
' giczna, znająca się na gospo- 
darstwie, za życie przyjmie 


przedmioty: arytmetyka i algebra w zakresie kursu 
8-ch klas szkół średnich, przyroda i geograt'a, jęz. 
R polski i niemiecki, rysunki, kreślenie i kaligrafja ron- 
* do. Zapis kandydatów do tej klasy odbywa się bez $ 
| egzam'nu codziennie między 3—6. Do specialnych klas |- 
przyjmujemy kandydatów i kandydatki po zdaniu $ 
odpowiedniego egzaminu lub ze świadectwem szkolnem. j 
Kończący szkołę otrzymuje dyplom pomoenika inży- ji 
niera budowy, mechaniki lub elektrotechniki. Nauka 


miejsce na wsi lub w mieście, 
zaraz. Łaskawe oferty pod 
lit. „M. K.“ w „N.e Kutjerze 
Łódzkim, 


3 


lacharski ezeladnik potrzebny, 


DA BSD RYŚ „WI TRESI RE wmawia a AEE E OSO RCR WI]; SŁ EE EAA ENE EEN z A - ty 
AE sz. a teoretyczna i praktyczna. Całkowity kurs trwa 8 lata. >” tamże chłopey możliwie z po- 
SE | a KAR | "ska Ne 188 


|. Bliższych informacji udziela kancelarja między 3 —7 
E | codziennie. | 
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sig wiek- 
szej pralni poszukiwana jest zas 
rządzająca. Zgłoszenia przyjmuje: Kan 
celarja Stowarzyszenia Pra ceowników 
Handlowych (Spacerowa N 21) ed 
6.—7 wieczorem. 
ga) e k ój (bez umeblowania) w 
Śr ódimieściu przy rodzinie dla 
jednej csoby potrzebny od zaraz 
Adres w redakeji dla R. B. 
Botrzebny człowiek do posługi 
w drukarni. Wiadomość w admi- 


| Dzielna AR 57.  —— — Bizielna NE 57, 
s Podania nowych kandydatów przyjmuje Kance- 
| darja gimnazjum codziennie od godz. 10 do 12 rano. 

(8... Egzaminy dla nawowstępujących rozpoczną się 
©... dnia 22 sierpnia. Lekcje w równoległych oddziałach 4, 
-— f polskich odbywać się będą od godziny 8 rano. 4 | 


LE » z x EP RALAS NOTATA PPE 
„id a e a a RANA RRNZ A A 


7 i Kauezyeiel, 
| == polonista 


| przyjmie lekcje w średnim 
b zakładzie naukowym. Wia- 
|  domość w administracji. 


GRANO pa 


w 


; sezonowe wolne 
| i ogrodowe oraz ma» 
ezędzia (ogrodnicze) 
—— do składów —— | 
b. Jasińskiego | 
| wŁodzi Andrzejai0 | 
| —- i w Łęczycy. -— 


A. Ańckerherg, 


Łodź, Poludniowa Nr. Zie p. 


Formularze do podróży 


tamaże do nabycia. 


nistracii N K Pódzkiego.' 
«© antece ul Zgierska M 
SĘ kradziono d "As 142340 Od- 
działu I Łódzkiego Warszawskie 
kowego, Zachodnia N 31 3 
KAJ e oe MOO GE O a an EE R 
"£$ kradziono karte iezitymacyjną na 
5 ucząstku na imię: Franciszek Kus 
lasiński. | 


54. 
Na 
g9 Akeylnego Towarzystwa Pożycz- 
chłab dla 5-eiu osób, wydsną z 


_ Oddzial w Lodzi, ul. Piotrkowska 52 
> ma zaszczyt podać do wiadomości, że Aae | 
rację pożyczek 

wych 1 emisji z ra 
pca 


> SĄ WE BRIDE Sz RE AE A k d rolwaga i resore 
a. TAE | Ta a do sprzedania. Marysiń- 
EW Z. RABIEDE CE 
stjumy, bluzki, matinki, sz!a- "paszport niemiecki wy ias 
froki, pika satyna materjał ny w Łodzi na imię Weroniki 
szary i „khaki dla skautów. 


> aginęła legitymacja na chleb "u 
Nonsłantynowska NE 3, A 
drugi dom od Nowego Rynku w po- 


$.iu osób, wydana na imię Hei 
dwórzu. parter 3 


Student 
-ego Semestru Politechniki 
= Warszawskiej = 
udziela korepetycji 
Oferty pod „Student® w ad- 
ministracji N. Kurjera Łódzk. 


IRC RE EE AA 


mich Milich. l | 

=yacineła legitymacja na chleb za 
sm „ śm Je 2548 dla 3-ch osób. wydana 
WR ORO wos Sg na imie Karol Oswald Knaifal 1. 


losowan 


SA NPR EOS ACO WPC Z PY TACE 


= dypiome 
demji medycznej w Piotrogro- 
dzie, praktykująea 20 lat  przyj- 


mnie. Piotrkowska 132 w podw. 
Doktór med. 


| „ Polakowski. 


ginekolog - aKuszer, 


mieszka obecnie 
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- R Wydziału Rejestracji Sirat Wejennych == 
| Komisji Szacankowej Przemysłowej Głównej 


A i z dniem 36 lipea r. b. przeniesione 


< „Niniejszym podajemy do wiado 


SZASTSŚ 


dana za N 421 na imię 4Jóże'a 
atko wska 
Paginat paszport niemiecki, wyda 
| «m ny w Łodzi, na imię Anastas 
© tworzy t kancelarję Bosiac. |. 
, TA p » aginęła lesitymacja na chieb ui 
' 5 2 z à E A PU UGA 
w Łodzi, przy ulicy Pigtr= da g.ciu osób za N w. wydana na 
a śm I Łódzkiego Warszawskiego A: 
Zachodnia Ne 31 
F axinął paszport niemiec, 


= e Ba 
jrojanowski 
Rosiaic. 
: a wa imia K liny R rowalzie 
kowskiej Nr. 28. s g MiA Karoliny Rzapkosskia 
cyjneso Towarzystwa Pożycz:owe ce 


wej 
a ny w Lodzi na imię Ryfka Te 
fer i legitymacja na, chleb dia 5 eo 


osób, wydana z I a ząstku na imo 


SONER 


Ę pezoprowadził się 


qa Południową 20, 


; AEE 5 - jk] = ; j i ICO AERO HY POWER ód R Pyka 
| czy uh ċ An Ę oo enia NET" SZ 
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